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Krwawy dzień 
tv Palestynie 

Na rynku w Jerozo* 
limie eksplodowały 
4 bomby.-Zamach 
na drezynę wojsko­
wą.—11 osób zabi­
tych i 24 ranne 

one zarządzenia represyjne władz b r y t y j s f e i c f t 

O^ści 
Jerozolima, 2 czerwca, 

arabscy zatakowall dziś bevile £ a r a b s c y zatakowall dziś 
J*Hi.a. l o w a n a odcinku Kalkilieh— 

ą8!1aV 
S l ì à C CZTERECH ŻOŁNIERZY 
^Ch n K l C H 1 TRZECH ŻYDÓW-

'OLICJANTÓW SŁUŻBY PO-
Ną MOCNICZEJ. 

**Hia'. v a zabitych policjantów 
^ehat Rumberg, lat 22, Josei 

Bcnjamiiii. lat 27 i Izrael Szulman, lat 22. > 
W Jerozolimie nastąpił dziś 

WYBUCH TRZECH BOMB ZAKOPA-
NYCH W ZIEMIE, 

niszcząc podziemne wiązania telefonicz­
ne, wskutek czego 1700 apartów zosta­
ło unieruchomionych. Czwarta, zakopa­
na w ziemie 
BOMBA WYBUCHŁA NA RYNKU. ZA-

BIJAJĄC CZTERECH I RANIĄC 24 
ARABÓW. 

Jako represję, władze woJsKowe za­
rządziły przerwanie żydowskiej komu­
nikacji autobusowej z trzema dzielni­
cami Jerozolimskimi: Stare Miasto, dziel 
nica Bucharska i Kerem-Abraham. 

Ponieważ Już Drzed paru dniami, po 
zamachu w kinoteatrze „Rex", przerwa 
na została komunikacja autobusowa / 
czterema Innymi dzielnicami żydowski­

mi, obecnie niema komunikacji na żadne] 
z głównych arterii Jerozolimskich. Czyn­
ne Jest Jeszcze tylko połączenie z osie­
dlami podmiejskimi. 

Unieruchomienie komunikacji autobu 
sowej, Jedynie dostępnej dla szerszych 
warstw ludności, Jest szczególnie dotkU 
wym ciosem dla wielu tysięcy Żydów, 
którzy zmuszeni sa do przechodzenia 
pieszo przez dzielnice arabskie-

l ' 

**liazd gen. Gameiin i szefa sztabu armii tur ecfoiei—Mon­
ter en €i a 

fo w 
Londyn, 2 czerwca. 

armii sprzymierzonych 
W* do i v v nadchodzący wtorek przy-
•H» L ot " ndynu z oficjalna wizyta 4 

sztabu generalnego armii 
K " ie*« 8 e n - Gameiin. Z okazji przy-

yi b r a . . 0 d b ę d z i e s i e «ereg manlfe-

Ken. 
1 

) '4^ n i e | i i i > v u r c u ..Victoria" powita & — 
'"li '°f(J r Z e f sztabu imperialnego gene-

0 TP c lin Następny dzień spędzi gen. 
*JĘ^Vch r°zmaitych ośrodkach woj-

% ^ A a mianowicie w słynnej aka-
»r^Wi« 0 W e J w Sandhurst i w do-
fc nocn- K w a r d i i w Aldershot, gdzie 
V"> nu P° uroczystym obiedzie, wy-

Hdop 'ego część przez naczelnego 
j \V Nardil gen. sir Johna Dllla. 
Neif^artek przed południem gea 
S\ , 0 b pcny będzie na paradzie woj-

*k ,,, a z i l urodzin króla, po czym 

A 

lii' 
w' 
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t 
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h '^inii^' w śniadaniu, wydanym 
V Do W 0 ] ' n v H o a r e B e l i s " a . 
V ' e na " d , , i u Ken- Gameiin przyjęty -'Dr J t> r ? e audiencji w pałacu Bucklng 

0 Icm,* "siecią Gloucestehi zastępują-
, Wieczorem na cześć gen. 

tji. tykany będzie bankiet w Izbie 
V « e * l ą t e k 9 czerwca gen. Gameiin 
.lWn> L Z e r ° g ważnych narad z ml-
''H ifc,Uet ° r d y n a c ' i o b r o n v l o r d e m 

Vią'Do ' ministrem wojny Hoare 
%in'ern ° Z y n i fodejmowany będzie 
\I ° i "diTo r z e z s z e f a sztabu impefial-

% pl uorta. Tegoż dnia nastąpi od-
, a r vza. 

y^K\) k, Ankara, 2 czerwca. h % a i a c z e , e misji tureckiej, któ-
K *toi » n ° c v wyjechała do Lon-

.Ren. Kiazlm. Misja ta ma na-
Ö,*k|JJ ,,akt ze sztabem generalnym 
*VC|»?V Prawdopodobnie dokona 

O r v t
n u i w ' e ń materiału wojennego 

Paryż, 2 czerwca. 
(PAT) Prasa francuska na marginesie 

rozmów dyplomatycznych zajmuje się 
w sposób szczegółowy sprawą kontak­
tów między sztabami wojskowymi 
państw wchodzących w skład t. zw 
„frontu pokoju". 

Dzienniki podają, iż rozmowy woj­
skowe angielsko - tureckie, jakie rozpo­
cząć s.ię mają w tych dniach w Londy­
nie z racji przyjazdu do stolicy W. Bry­
tanii szefa sztabu armii tureckiej pen. 
Kiazim Beja, zamienia się właściwie w 
rozmowy wojskowe francusko - angiel­
sko - tureckie. 

Z tymi rozmowami wojskowymi dzień 
nikł francuskie łączą przyjazd do Lon­

dynu portugalskiej misji morskiej. 
W Paryżu oczekuje się, iż wielkie Je­

sienne manewry angielskie będą właści­
wie zamienione z racji przyjazdu sze­
fów sztabów 1 naczelnych dowódców 
poszczególnych armii w wielką konferen 
cję sztabów armii sprzymierzonych. 

Opinia francuska przyjęła z zadowo­
leniem nominację generała angielskiego 
Ironside na generalnego inspektora an­
gielskich wojsk zamorskich. Według po­
wszechnego przekonania stanowisko to 
oznacza, iż gen. Ironside jest upatrzony 
na głównodowodzącego angielskiego 
korpusu na terenie europejskim na wy­
padek konfliktu wojennego. Gen. Iron­
side wybił się w czasie wielkiej wojny 

na froncie francuskim i cieszy się dużym 
uznaniem we francuskich kołach wojsko­
wych. 

E X P R E S S 
W I E C Z O R N Y " 

podaje o godz. 12 w południe 

najnowsze 
wiadomości 

polityczne 

Konferencja czterech mocarstw w Warszawie? 
Pogłoski o rzekomym przyjeździe prem. Daladiera, lorda Hal faxa i Potiomkina 

Nowy Jork, 2 czerwca. 
Amerykańska agencja prasowa „Uni­

ted Newspaper Service" podaje: 
„W pierwszych dniach lipca br. 

do Warszawy przybędą premier 
francuski Daladler, minister Bill-

fax, wlcckomisarz Potlomkln. 
Zagraniczni mężowie stanu łącznie z' 

ministrem Beckiem odbędą szereg kon-
ferencyj i omówią aktualne zagadnienia 
polityczne i gospodarcze". 

Berlin, 2 czerwca. 
(PAT) Komisarz Ligi Narodów 

Ludność Wiednia burzy s i ę 
spowodu braku artykułów pierwszej potrzeby 

Wiedeń, 2 czerwca. 1 czych. Ulotka ta poucza ludność, że o-
(PAT) Partia narodowo-socjalistycz becna konieczność tych wyrzeczeń po-

na rozrzuciła w Wiedniu ulotki, zwraca- dyktowana jest chęcią zapewnienia do­
jąc się przeciwko wyrażaniu przez lud- brobytu przyszłej generacji i stworze-
ność niezadowolenia z powodu braku nJa z Rzeszy potęgi niezawisłej pod tym 
owoców lub innych artykułów spożyw- względem od obcych mocarstw. 

w Gdańsku p. Burckhardt bawił w dniu 
wczorajszym w Berlinie, skąd po Jedno­
dniowym pobycie powrócił do Gdańska. 

** 
Warszawa, 2 czerwca. 

Z całym naciskiem podkreślają w 
warszawskich kołach miarodajnych, iż 
Jest rzeczą całkowicie wykluczoną, aże­
by prof. Burckhardt mógł wystąpić w 
Berlinie Jako pośrednik mnie] lub wię­
cej oficjalny pomiędzy Polską a Niem­
cami. 

W dalszym ciągu żadne rozmowy 
polsko • niemieckie na tematy politycz­
ne a w szczególności na tematy gdań­
skie nie odbywają się. 

„l' 
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Czystka w armii niemieckie) 
Hitler usunął kilkunastu generałów i 30 wysokich oficerów 

którzy przeciwni byli polityce podbojów 
ganlzacjl wojskowe] przemysłu w ra-1 demli wojenne], oraz gen. Geyer, dowód I politycznynii. a wojskowymi P t̂óre 
mach planu 4-Ietnlego, gen. Stoelpnagel, ca 5-go korpusu armii niemieckiej. caml Rzeszy miały miejsce ta r 

jeden z najwyższych oficerów wojsk lot O ile zeszłoroczny precedens może zakończyły się znowu zwyc ^Q^0' 
rticzych, gen. Ouade, komendant szkoły posłużyć za przykład, to wydaje się — przewódców politycznych nau 
lotniczej, gen. Liebmann, komendant akal twierdzo „Yorkshire Post" — że miedzy 1 wyml. 

Hitler c h c e „podzielić" Słowacje 
między Węgry i Rzeszę. — Pogłoski o przygotowaniach 

do aneksji ziem słowackich 

Londyn. 2 czerwca. 
(PAT) „Yorkshire Post" ogłasza inte­

r e s u j ą c e szczegóły o czystce, Jaka ostat* 
nlo mlaia mleć miejsce w szeregach 
dowództwa armii niemieckiej. Dziennik 
przypomina jak w lutym 1938 r. przed 
samym zajęciem Austrii Hitler udzielił 
dymisji gen. Fritschowl oraz kilku In­
nym wysokim oficerom, którzy byli prze 
clwni planom zagranicznych podbojów. 

Dziennik dowiaduje sie, że wśród po­
zostałych członków naczelnego dowódz 
twa niemieckiego zaznaczyła sie ostat­
nio silna opozycja wobec polityki zagra­
niczne). 

Okupacja Czech np. była krytykowa 
na przez pewne koła wojskowe wsku­
tek cztgo Hitler przeniósł w stan spo­
czynku przeszło 3 0 oficerów, zajmują­
cych kierownicze stanowiska w Rcichs-
wchrzc Wśród nich znajduje sie. Jak pi­
sze dziennik, gen. Loeb, który głównie 
zasłużył sie przy przeprowadzaniu or 

Londyn, 2 czerwca. 
(PAT) Dyplomatyczny korespondent 

„Daily Herald" ujawnia sensacyjna wia­
domość o 
PLANACH HITLERA CO DO PODZIA­

ŁU SŁOWACJI. 
Hitler planować ma obecnie -

OGŁOSZENIE SŁOWACZYZNY ZA 

NIEZDOLNĄ DO NIEPODLEGŁEJ 
EGZYSTENCJI, 

zarówno z powodów politycznych, Jak I 
ekonomicznych i w konsekwencji po­
dzielenie jej* miedzy Niemcy I Węgry. 

Czgść zaanektowana przez Niemcy 
stałaby sie trzecim protektoratem, zaś 
cześć przypadająca Węgrom 
poprostu zaanektowana. 

Przygotowania sa Już, zdanie1" J ( J Ź 

respondenta, w toku. Rozpocz*; a J k f t 

akcja propagandowa w tym w wło* 
szczególnie na Węgrzech I w e 

Hr! Teleky był przeciwny 
wiek dalszej aneksji ziem sjĄjglB 

zostałaby I gdy proponowane mu to by»u 

kryzysu marcowego. 

Pogrzeb hr. Tyszkiewicza 
Wilno. 2 czerwca. 

(PAT) W miejscowości Waka. pow 
wileńsko - trockiego odbył sie dziś po 
grzeb ś. p. hr, Jana Tyszkiewicza, któ­
ry zginął w wypadku lotnLzym w dniu 
30 maja r. b. w Międzyrzecu Podlaskim 

Na pogrzeb przybyli przedstawiciele 
władz z wojewoda Arturem Maruszew-
skim, korpus oficerski pułku ułanów wi­
leńskich, wojskowe oddziały honorowe, 
poczty sztandarowe organizacyj komba­
tanckich, przyjaciele i towarzysze bro­
ni zmarłego, przedstawiciele związku 
.oficerów rezerwy, liczna ziemiaństwo 
województw wileńskiego i nowogródz­
kiego oraz okoliczna ludność. 

Wezuwusz wznowił 
działalność 

Neapol, 2 czerwca. 
(PAT) Agencja Reutera donosi, iż 

Wezuwjusz wznowił swą działalność. 
W nocy na niebie widoczna jest czer­
wona łuna ponad kraterem, z którego 
wydobywają sie kłęby dymu, popiołu i 
potoki lawy, spływające ze zbocza gó­
ry. 

Jak przypuszczają, nie zagraża je­
dnakże większe niebezpieczeństwo mie­
szkańcom okolicznych miejscowości. 

Posiedzenie sejmu 
zwołane na wtorek 

Warszawa, 2 czerwca. 
(PAT) Posiedzenie plenarne sejmu za 

stało zwołane na wtorek dnia 6 b. m. na 
godz. 11 rano. Porządek dzienny nie zo­
stał jeszcze ustalony. 

Tragiczna śmierć 
czterech rybaków 

Karwia, 2 czerwca. 
(PAT) Z Karwi wyjechało wczoraj 

w morze czterech młodych rybaków: 
Edward Bizewski, Parchema Augustyn, 
Wldbrott Antoni 1 Felkner Antoni, w ce­
lu zabrania zastawionych sieci. 

Ponieważ rybacy nie powrócili do 
Karwi do wieczora, rozpoczęto poszuki­
wania, które trwały całą noc. 

Dziś nad ranem znaleziono ich pustą 
łódź między Karwią a Dębkami. obok 
której pływały części ubrania. 

Śmiertelnie ukąszony 
przez muchą 

Warszawa, 2 czerwca. 
Niezwykły wypadek śmierci wyda­

rzył się w Warszawie. - - Mucha uką­
siła w wargę krawca Rajchenerga, 
który zlekceważył sobie ukąszenie. Po 
kilku dniach chory zaczął silnie gorącz­
kować. 

Pomoc lekarska była jednak spóź­
niona: przewieziony do szpitala Raj-
chenberg zmarł wskutek zakażenia 
krwi. 

EMCY 
Toasty Í 

Berlin, 2 czerwca. 
(PAT) W drugim dniu pobytu w 

Rzeszy, książę Paweł jugosłowiański 
złożył w godzinach runnych wieniec o 
barwach jugosłowiańskich przed pomni 
klem poległych w wojnie światowej. 

Po złożeniu wieńca książę odebrał 
defiladę batalionu honorowego, składa­
jącego się z kompanii poszczególnych 
broni. Po ceremonii tej książę Paweł, 
spotkawszy się przy bramie branden­
burskiej z kanclerzem, udał się na plac 
przed politechnikę, gdzie rozpoczęła się 
defilada wojsk. *' ' '• 

W czasie bankietu,.wydanego przez 

ZA JUGOSŁAWIE 
chłodna odpowiedź regenta ks. PawJ 

ast «a pomyślność gości i całego narodu 
Jugosłowiańskiego, podkreślił znaczenie 
obecnej wizyty jak i pragnienie Rzeszy 
zbliżenia i przyjaźni miedzy Niemcami 1 
Jugosławią. 

Wyrażając na wstępie radość i byt­
ności w Berlinie księcia regenta i jego 
małżonki, kanclerz Hitler oświadcza, że 
przyjaźń łącząca oba kraje nie jest no­
wą, lecz posiada już za sobą dawne tra 
dycje i jest rezultatem uznania narodu 
niemieckiego dla narodu jugosłowiańskie 

,ń>. Dalsze zbliżenie obu narodów bę-
j dzie czynnikiem wysoce pożytecznym 

dla Rzeszy I Jugosławii, a obecna wizy 
kanclerza Hitlera na cześć jugosiowiańsj ta Jest tego potwierdzeniem, 
klej pary książęcej, Hitler wznosząc to-' Odpowiadając na toast kanclerza, ks. 

Manifestacje Niemców w Jugosławii 
Podejrzana aktywność „jednolitego 

Białogród, 2 czerwca. 
(PAT) W ostatnich dniach mniej­

szość niemiecka w Jugosławii zorgani­
zowała kilka wielkich manifestacyj, ma 
jących za zadanie wykazać siłę orga­
nizacyjną i podporządkowanie się no­
wemu kierownictwu. 

Zloty mniejszości niemieckiej odby­
ły się w miejscowości Apatina „Iiano-
wina Dunavska" z udziałem 20.000 

kierownictwa" 
St. dalej w St. Pazova koło 

udziałem 5 tys. uczestnl-
uczestnlków, 
Biatogrodu z 
ków. 

Niemieckie władze organizacyjne 
poświęciły wiele wysiłków, aby obie 
te imprezy wypadły najokazalej, wy­
kazując w ten sposób, li ludność nie* 
miecka w Jugosławii Jest poddana jed­
nolitemu kierownictwu. 

regent Paweł podkreślił, że J»*""^gd» 
już od szeregu lat dąży do a t n L r ^ 
dobrych stosunków r. Rzeszą. blfl

oSyO 
się jednocześnie ożywić wymiaj^ * ego 
darczą między obu krajami. d 0 ^ » 
przyczynia się również okolic*""'.*^ 
od ubiegłego roku Niemcy 1 
posiadają wspólną granice. 

Berlin, 2 czer* C * 
(PAT) Całe zainteresowanie 

no kół politycznych niemieckich. 
granicznych skupia się dokoła ™ ^ 
książęcej" pary jugosłowiańskiej ^ « 
Unie, Wydaje się, że w z w i ^ 
wizytą nlo należy się spodziewania 
nych sensacyjnych wyników. w»*^a° 

o już same toasty, wygłoszone^ 
raj przez księcia regenta ed» 

ob* W toastach tych zwrócona była p 

na uwaga na zawarty zwrot ,„„ 
przemówieniach, dotyczący gra" 1 1" 
dzy Rzeszą I Jugosławią. ^ 

Komentarze polityczne Pr&^Ję ^' 
ściwie mało mówiące i starają<JsV\a^ 
grać pobyt książęcej pary J u 2 ° ^ „ ^ I 
klej jako kontrargument ..P°.KrUd«J 
pracy Rzeszy przeciw wojennej ' ( ł v f i 

sojuszom robionym przez tno ^ I 
demokratyczne. Obok tego 
spotkanie berlińskie ciosem, 
wrogom Niemiec. 

PoKojowy apel Papieża 
Przemówienie Ojca Świętego w odpowiedzi na adres Św. &° 

gtum w dniu Jego Imienin ,„ pofc01" 
Citta del Vaticano, 2 czerwca. 

(PAT) Dziś w dniu św. Eugeniusza 
Jako w dniu imienin Papieża Piusa XII 
członkowie świętego kolegium złożyli 
Ojcu Św. życzenia. Papież w odpowie­
dzi na adres, przedłożony Mu przez dzie 
kana świętego kolegium, kardynała Gra­
nito Pignacelli di Belmonde, serdecznie 
podziękował za życzenia, wyrażając ra­
dość. Iż może rozmawiać dziś ze wszyst­
kimi, których przeznaczenie dało Papie­
żowi Jako doradców i współpracowni­
ków w sprawowaniu najwyższego urzę­
du pasterskiego. 

Z kolei Ojciec Święty przeszedł do 
rozważali nad < " ' will 
bieżącej, obfitującej w fermenty I wyda­
rzenia co do których niewiadomo, czy 
doprowadzą do dzieła konstruktywnego, 
czy do rozkładu. 

Ponieważ Kościół od początku swego 
istnienia wznosił do Boga modły o triumf 
pokoju, przeto Papież pozostaje zawsze 
wierny te] chlubne) misji pośród świata 
opanowanego sporami 1 waśniami, kom 

jfUktami uczuć i interesów, egzaltacją 
ildei i dumnych amblcy], świata targa­

nego obawami, który czyni niemal wra­
żenie, że nie wie jeszcze czy powierzyć 
swe losy cięciom miecza, czy też szla­
chetnemu panowaniu prawa. 

Nic nie może odciągnąć Papieża od 
tej świętej i doniosłej działalności, po­
nieważ nie dałoby się to pogodzić z obo 
wiązkami służby apostolskiej, gdyby 
przeszkody zewnętrzne, lub obawa fał­
szywych interpretacyi, czy niezrozumie­
nia intencji i celów Papieża powstrzy­
mały Ojca Świętego od wykonywania 
zbawiennej służby pokoju, która jest 
właśnie służbą kościoła. 

Z kolei Papież przypomina, iż oży­
wiony z głebl duszy chęcią pokoju I 
sprawiedliwości, uznał za właściwe w 
godzinie, która wydawała sie szczegól­
nie ciężka w życiu narodów, powiado­
mić kilku mężów stanu wielkich naro­
dów europejskich o trosce, aby waśnie 
międzynarodowe nie zaogniły się do 
tego stopnia, by doprowadziły do krwa­
wego konfliktu. 

Z tego kroku, który ogólnie spotkaj 
s'u; ? sympatią rządów i z wdzięczno­
ścią ludów, Papież uzyskał zapewnienie 

dobrej woli 1 checl utrzyfflaf l!* 
tak przez narody upragnione* • i nil 

il , , łvl W 

czenlem 
Nie możemy 

również po"^'"te K 
m ~ mówił dalei PaP i e J , jntcC 

ne Informacje dotyczące uczu° > „, v 
wpływowych mężów stanu. 1 ( 1' j (,jn K 
steśmy głęboko wdzięczni. 8? f^ic 1 : . ) . 
do żywienia bardziej trwałej "Ljed^, 
świadomość nieuniknionej o ^ j ^ c ' * 
noścl przed Bogiem I historiai' " c f i K 
oceno prawdziwych interes^; j,, IPJ> 
rodów skłoni rządy do zape* 1"." j W 
lego pokoju szanującego wo'H0S 

narodów. * J | 
W dalszym ciągu s w e j m ° „0\vicl ¡,¡1. 

wzywa swych synów! ab.v v \ 
sie Opatrzności, oraz nrz.vP05"' ¿0 *U? 
jakie wywołało jego wezwana t * cjaty modłów na całym &w*9f$ 
szcza dzieci. W końcu P^m 
aby w czerwcu pośwIccoN-
szemu Sercu JezusnWńrt1" '][.jr< 
modły do Tego, którv ł0*1 '"' ',.], i 
ciecha we wszystkich trwofl" 
picniach. 
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A PÓŁNOCY I POŁUDNIU 
"*r2yró\vnuje się często świat do 

ki n y ' " a , ' t o r e i rozgrywała się wypad-
p' A k t o r z y zwykle są ci sami. 
pobierają się tylko inaczej i innych 
( |

 W ai:\ akcesoriów. I n t r y g i 1 
kó

 0 b I e m y sa identyczne od wie-, 
j e . W ' a bodaj że i tysiącoleci. Właściwie1 

ynyn\ udoskonaleniem, prawdziwie 
„ W y , n . jest o b r o t o w o ś ć s c e -
J!' 9 wiec niezwykle szybka zmiana 

K o racjl i środowiska. 

^ dawniej trzeba było czekać całymi 
na jakieś doniosłe przemiany w 

w
C c l 2ynarodowej konstelacji. Dziś, jak 

I, K a l ckloskopic, co chwila układają się 
c z ej figury i innych nabierają barw... 

Jeśli się nawet Sowiety tego nie boją, 
to jednak zdają sobie sprawę, że pod po 
krywką paktów o nieagresji, pod maską 
stosunków gospodarczych, Niemcy mo­
gą sobie urządzić w zastraszone] Estonii 
i wylęknionej Łotwie bazy, skierowane 
przeciwko Leningradowi. Nie na darmo 
od kilku już dni chodzą po świecie wer­
sje o „ p r o t e k t o r a t a c h " nie­
mieckich nad Bałtykiem... 

• • • 

W tych warunkach i na punkcie za­
chowania rzetelnej, rzeczywistej niety­
kalności państw bałtyckich Interesy na­

sze idą równolegle z Interesami rosyjs 
klml. Zdaje się, że Anglia dość szybko 
zrozumlo wymowę tego faktu. W Londy 
nie bardzo dobrze wiedzą, że gdyby 
Niemcy usiłowali zajść nas od strony 
litewskiej opór Polski byłby prowadzo­
ny tymi samymi środkami, co niemiecki 
nacisk. A to już pociąga dalsze konsek­
wencje... 

« • • 

Stc 

"iedaw, 
» Í S , U n k i P o l s k o - r o s y j s k i e 

os t , 7M«wna poprawne, ale chłodne 
to eh' 0 n a l ) r a ł y 0 w J e , ° przylażnłejsze-
łyik a k t e r " - Wyrazem tego była nie 
^ ^>zyta zastępcy komisarza .spraw 
Wie

 a n i c znych p. Potiomklna w Warsza-, 
CW ° f a z długa rozmowa z min. Be-
War" 1 ' a l e p r z e d e wszystkim nastawienie 
c a j 2 a w sklch sfer politycznych oraz ! 

°Plnll publicznej. 
D0(j a i e się to wyczuć szczególnie silnie 
sko Z a s t o c z 3 c y c h się rokowań angiel­
ki * r? syjskich. Nie ulega wątpliwo­
ś ć , 6 i teraz z okazji pobytu w War-
D, § l e angielskiej misji wojskowej oraz 
$kie

 r ° n 8 a ' rzeczoznawcy rządu angiel-
W sPrawach polityki środkowo-

to^^^^iej, problem rosyjski był grun-

^ch t W e n t y l o w a n y w c z a 8 , e P ° w a z " 
konferencyJ. 

?&rí e
r í * a u k , a d u Anglii z Sowietami; łl_ 

ie$t hu wszystkim zasięg tego układu ' 
y |a nas ż' 
y, n i e s ł y c h a n i e w a-

Unikajcie 
bezwartościowego 
sprzętu OPL 

przed którym ostrzegają Władze! 

Gaśnice „Norma" 
Hydronetki 
Azbest i blacha 

dla krycia stropów 

— wszystko gwarantowane wedle 
norm Zw Straży Pożarnych 

BIURO TECHNICZNE 

J. EIGER 
RL. K O Ś C I U S Z K I 4 6 . 

Tel. 110-92 

tektoratu" tylko ze wspanialszymi 
koracjami.... 

de-

oJtojj*' Przyczym nie tai się zupełnie 
*80(J Z n °ści , że teza rosyjska bardziej 
1̂1 t

a z naszymi interesami, anl-
rnjni

 6 2 a angielska. Polityka naszego 
$*e k | C r s t w a spraw zagranicznych zaw-
d€Cy

 a d ł a i kładzie nacisk na szybkośćj 
cicą 1 1 w wypadku agresji. Powolna 
k o n ' n i e celowa p r o c e d u r a 
^ rodó u 1 1 a c y j n a w ramach Ligi 
by|a °̂w, albo też i poza nią, zawsze 

Jeśli mówi się u nas wiele o tych 
sprawach północnych, to nie można tak 
że nie wspomnieć o południowych. W 
S ł o w a c j i coś się święci, to nie ule­
ga kwestii. Podejrzane s z a c h e r k i 
n i e m i e c k i e nabrały tam szczegól­
nie żywego tempa. Naród słowacki zo­
stał oszukany, zgnębiony, obrabowany) 
ze wszystkiego. Jego niepodległość jest 
szyldem, pod którym rozwija się nie-j 
miecka wojskowa okupacja kraju. Sio-: 
wacy nie mają co jeść. Brutalnie, or-\ 
dynamie, po prusku rabuje się kraj i po­
niża się ludzi... 

Słowacy nie mają żadnych nadziei, 
żadnych perspektyw lepszej przyszłości. 
Teraz znów kursują wersje o przyłącze 
niu Słowacji do Węgier. Słowacja nic 
ma żadnych podstaw ekonomicznych i 
połączenie jej z Węgrami nie byłoby 
może niesłuszne, ale cały sęk w tym, że 
gdzie Niemcy maczają łapę, tam napew 
no kryje się Jakaś zła intencja. Wydaje 
się, że p r z e s z a c h r o w a n i e 
S ł o w a c j i ma być okupione (przy­
najmniej to leży w zamiarach niemiec­
kich) ostatecznym i całkowitym podpo­
rządkowaniem się Węgier niemieckim 
interesom i planom. Coś w rodzaju ,.pro 

Nie sądzimy, ażeby się to Niemcom 
udało. Rozumiemy przymusowe położe­
nie Węgier, a w społeczeństwie polskim 
nawet różne p r o n i e m i e c k i e 
w y s k o k i polityków węgierskich 
spotykają się z pobłażaniem. Czy my 
nie wiemy, jak to Węgrzy Niemców ko­
chają?... Czy można narodowi narzucić 
miłość dla Niemiec? Czy w Budapesz­
cie nie rozumieją równie dobrze, jak i 
w każdej innej stolicy europejskiej, że 
jeśli do polityki pruskiej nie można było 
nigdy żywić zaufania, to polityka nru-
sko-hlłlerowska przesiąknięta jest fał­
szem, podstępem I agresywnymi zamia­
rami?! 

Wydaje się, że n a w e t g e r m a-
n o f i 1 e w ę g i e r s c y, a już przy­
najmniej germanofile w łonie rządu, zna­
cznie się ostatnio uspokoili. W interesie 
Polski (jak to już nieraz podkreślano w 
Warszawie) leży szeroka, żywa granica 
bezpośrednia z Węgrami, ale pod wa­
runkiem już conajmniej absolutne] neu­
tralności węgierskiej na wypadek kon­
fliktu z Niemcami. 

Uważamy, zresztą, za rzecz niemoż­
liwą, aby w jakiejkolwiek bądź konste­
lacji politycznej Węgry mogły się zna­
leźć po stronie naszych przeciwników... 

Nie mniej jednak próby przeszachro-
wanla Słowacji nie mogą być dla Polski 
obojętne. Nic, co znajduje się w tym 
kącie świata, nie będzie dla nas obojęt­
ne! Ktoby zaś chciał obejść nas z połu­
dnia, ten się przekona, że i to nie jest 
takie łatwe... O. 

sador sowiecki na Zaniku 
wrączłł Panu Prezydentowi Rzplitej listy uwierzytelniające 

W a r s z a w n ? nr.cr\vćei. i \A/ coi: ł-«.,„ : N „ • . „ . . . . * * 

- n ^ 2 0 2 n a s zwalczana, i dlatego tak 
^ ł i r i 6 braliśmy udział w rozmai-! 
tiaty ^kusjach teoretycznych na te-
^ % ° r o w e g o bezpieczeństwa. Jeśli 
Sio l ' D i c r a s i e - d z i * P r z y automatyzmie 
klej C y W z ajomnej na wypadek nicmiec 

to jest to zgodne z dotyeh-
tradycją polityki polskiej. 

? pomaga się zagwarantowania! 
re$6w

 n^'C nietykalności granic i inte-
r % i j r

, l i e ^'iko Polski I Rumunii, ale 
S P o r i M t w y . t.otwy i Estonii. Moło-
* ' H a

 r e ś l i ł - ze te małe ! słabe paii-
S w 1 1 1 0 8 8 - stać sle w przyszłości bra-

li, n a d ° w ą Niemiec przeciwko Rosji. 
* h- n as -

(pat) nni ^ > ' u . u ' , W s a l i t r o n ° w e j wystąpił na spotka 
u (

P,HI t p 2 c z e r w , V a . 1 W y r- a n "'e ambasadora minister spraw zagra-
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na nicznych p. Józef Beck. Pan Prezydent 
Zamku królewskim Jego i:kseelencję p. oczekiwał w sali Rycerski! w towarzy, 
Mikołaja ozaronowa. ambasadora ZSRR stwie pana premiera Sławoj-Składkow-I Pan Prezydent odpowiedział naste-
ktory złoży swi. listy uwierzytelniają- skiego oraz ministrów przemysłu i han;P u ^cymi słowy 

nadzielę, że z Paiislcle) strony. Jak również 
ze strony rządu polskleso spotkam się w 
moiej pracy z pełnym zrozumieniem, po­
parciem i współpraca". 

- • - J . ~ . - I _ — -

ce. Ambasador udał sle na iamek w lo- dlu Romana, komunikacji Ulrycha, opie 
warzystwie dyrektora protokulu p. Ale- ki społecznej Kościalkowskiego oraz za 
ksandra Łubieńskiego samochodem Pa- stępcy szefa kancelarii cywilnej dyr 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, poprze Skowrońskiego i zastępcy szefa gobine-
dzony przez trębaczy na białych ko- tu wojskowego pik. Kobyłeckiego, 
niacli i otoczony eskortą szwadronu Jego Ekscelencja ambasador ZSRR. 
szwoleżerów. 1 wprowadzony do sali Rycerskiej przez 

W następnych samochodach jechali ministra spraw zagranicznych i przed 
członkowie ambasady ZSRR: radca Li- stawiony przez dyrektora protokułu Pa-
stopad. pierwszy sekretarz p. Czeby-| nu Prezydentowi Rzeczypospolitej, wy-
szew, drugi sekretarz p. Bozylakow, ma głosił następujące przemówienie: 

«tes 
m&i sPrawy państw bałtyckich 

posiadamy tam żywotne 
f N c v ' I ) r z c d e wszystkim na Litwie 

V vn f, c
 l y s z k u j ą po krajach bałtyckich 

m s i 1 l c K r o ż j k I 1 S 2 M ó j 
Pakty o nieagresji, a przecież 

ba ^''nij, i c s t t 0 w s t e p n y krok do 
t ^ « M e ? ° S 7 - a n t a ź " - Zajęcie państw 

a nawet ugruntowanie się 
t̂n " ,«cn 

f 6 WD) ' d nawet ugruntowanie się 
S^Utl! • n i e m i ^ c k i c h jest dla nas 

C 2 |!0 7. flanlff^onlnn, Polski z flankowaniem 
tij'"'o ' 0 J e & t również opanowy 

. W° t
t 0 ! c r °wània . . 

Svi t e i chwil 'i. rzecz prosta, nikt nie 
^ I) . T » « ¥ V « | " V ' J H I | M L I I I 1IJ> 

j siv jyj 0 z ' 'wości raptownego wdar-
h ila S f ! i c c ilo krajów nadbattyc-

"itarnego zaczepienia Rosji. 

jor Zawialow, zastępca attache wojsko-1 

wego w towarzystwie adjutanta Pana 
Prezydenta kpt. Kryńskiego. 

Orszak ruszył ul. Poznańską, Wilczą 
Al. Ujazdowskimi, Nowym Światem i 
Krakowskim Przedmieściem. Na dzie­
dzińcu zamkowym batalion piechoty ze 
sztandarem i muzyką oddal honory woj 
skowe. 

W chwili, gdy ambasador wjeżdżał 
na dziedziniec zamkowy, muzyka ode­
grała hymn ZSRR. U progu sieni zam­
kowej dwóch adjutantów Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej powitało amba­
sadora i wprowadziło go do pokoi. W 
sieni górnej oddział kompanii zamkowej 
oddawał honory. U wejścia do aparta­
mentów w sali oficerskiej oczekiwał na 
ambasadora komendant miasta pik. Sa-
wa-Machowicz w otoczeniu oficerów, 
radca kancelarii cywilnej p. Zaniewski 
i zastępca dyrektora protokulu p. Paweł 
Morstin witali ambasadora u wejścia do 
sali Canaletta, u progu zaś następnej 
sali szef kancelarii cywilnej p. minister 
Lepkowski i szef gabinetu wojskowego 
generał Schally. 

„Pnnle Prezydencie! 
Mam zaszczyt wręczyć Panu listy uwle 

rzytclnla]qcc, w którvch prezydium rady 
naczelne] ZSRR akredytuje mnie w charak. 
terze ambasadora nadzwyczajnego i pełno 
mocneso ZSRR w Rzeczypospolitej Polskiej. 

Powierzona ml przez prezydium rady na 
czelnej ZSRR wysoka misja obowiązuje 
ntllle (So podtrzymania I rozwijania tych 
s t o s u n k ó w d o b r o s a s i e d z -
Ic I c li. które la wzmocnione szeregiem 
umów politycznych I gospodarczych, zawar 
(ycli miedzy Związkiem Socjalistycznych 
Republik Rad u Rzeczypospolita Polska. 

Bliska owocna współpraca naszych kra­
jów Jest p o w a ż n y m w k ł a d e m 
d o s p r a w y u m o c n i e n i a p o ­
w s z e c h n e g o p o k o j u I odpo­
wiada zadaniom polityki zagranicznej ZSRR 
który dąży do pokojowych I przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi, a w pierwszym 
rzędzie z kraj.inil sąsiedzkimi. 

Pozwalam sobie wyrazić przekonanie, że 
rząd Rzeczypospolitej Polskie] Jest również 
przeniknięty mocnym postanowlonlem przy. 
czynienia się do dalszego umocnienia I roz­
winięcia stosunków. Jakie Istnieją między 
naszymi kralaml. 

Z uczuciem głębokiego zadowolenia przy 
stępuje. Pnnle Prezydencie, do wykonywa 
ula odpowied/.Ialnei mls|l 

„Panie Ambasadorze! 
Otrzymując z rąk Pana listy, nocą któ­

rych prezydium rady naczelne] Związku So 
cfallstycznych Republik Rad uwierzytelnia 
Qo w charakterze ambasadora nadzwyczaj­
nego I pełnomocnego ZSRR, przyjemnie ml 
Jest powitać Pana na tym stanowisku. 

Z zadowoleniem przyjmuję oświadczenie 
Pana Ambasadora, że zadaniem Jego Icst u-
trzymanle I rozwinięcie ż y c z l i w o ] 
s ą s i e d z k i e ] w s p ó ł p r a c y , o-
partej na Istniejącym stanie umownym po­
między naszymi państwami. Odpowiada to 
całkowicie Intencjom rządu polskiego, który 
w należyte] mierze docenia zawsze znacze­
nie pozytywnego I bezpośredniego regulo­
wania naszych wzajemnych stosunków oraz 
Ich wagę dla sprawy pokoju. 

Pomyślnym przejawem rzeczowego I i y 
czllwcgo rozwiązania zagadnień, które stają 
przed nami, było w ostatnim okresie u r e ­
g u l o w a n i e s z e r e g u s p r a w 
m i ę d z y P o l s k ą a Z w i ą z k i e m 
S o w i e c k i m , a zwłaszcza nawiązanie 

normalne] współpracy ekonomiczne], które] 
brak dawał się poprzednio wzajemnie od­
czuwać. Ufam, że cenna współpraca pańska 
przyczyni się do dalszego owocnego rozwo­
ju sąsiedzkich stosunków między Polską • 
ZSRR. 

Może Pan Uczyć, Panie Ambasadorze, 
na moje całkowite poparcie w wykonywa­
niu powierzone] Panu misji. Jak również na 
zrozumienie I współdziałanie rządu polskie­
go". 
Po przemówieniu Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej udzielił ambasadorowi 
prywatnego posłuchania w sali Marmu­
rowej. Po skończonej audiencji ambasa­
dor odprowadzony został z tymi samy­
mi honorami, jak przy przybyciu, po­
czym orszak uformował się w tym sa-. któri ml powie 

rzyło prezydium rady naczelnej Związku mym porządku, jak POOrzednio 
Socjalistycznych Republik Rad I wyrażam ' J 1 l i a U m 0 
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D R A M A T Y C Z N A W A L K A 0 Z Y C I E MARYNARZ" 
uwięzionych w zatopionej łodzi podwodnej „Thetis". - Czterei członkowie 

załogi zdołali się uratować, pozostałym natomiast grozi śmierć 

Próba wydobycia łodzi podwodnej „Thetis" na powierzchnię nie powiodła JIJ 
Londyn, 2 czerwca. 

(PAT) Admiralicja ogłosiła, iż łódź; 
podwodna „Thetis" została odnaleziona. 
Znajduje się ona w odległości 14 mil od 
Great Ormes Head. Część łodzi wynu­
rza się ponad powierzchnię morza na 
długości 18 stóp. 

Nurkowie, biorący udział w akcji ra­
towniczej 
WESZLI W KONTAKT Z ZAŁOGĄ, 
POROZUMIEWAJĄC SIE Z NIA PRZY 
POMOCY ALFABETU MORSE'A, STU­

KAJĄC W KADŁUB ŁODZI. 
JAK DOTYCHCZAS UDAŁO SIĘ 

WYDOBYĆ NA POWIERZCHNIE 4 
CZŁONKÓW ZAŁOGI. 

Zostali oni uratowani przy pomocy 
aparatu „Davisa". Znajdują się oni. na 
pokładzie torpedowca „Brazen" i czuja 
się doskonale. Według ich opinii, która 
jest zgodna z opinią admiralicji, 
CALA ZAŁOGA ŁODZI PODWODNEJ 

JEST ŻYWA I ZDROWA 
L prawdopodobnie będzie uratowana. 
Szósta flotylla kontrtorpedowców, która 
wyszła z Portland wczoraj wieczorem, 
oczekiwana jest na miejscu katastrofy la-, 
da.chwlia. Kapitan Oran z załogi łodzi 
podwodnej, który został wydobyty jako 
pierwszy z uratowanych, kieruje akcją 
ratunkową. 

Dowódca łodzi podwodnej znajduje \ 
sic wewnątrz łodzi wraz z resztą zało-| 
pi. Dziób „Thetis" oparty jest o dno mor­
skie. 
RUFĄ ZAŚ WYSTAJE PONAD PO­

WIERZCHNIE MORZA. 
Kąt nachylenia łodzi wynosi 45 stop-

" V o k r ^ y ' . ^ & ^ c e na m1èls.ce*!#y^oV 
ku zaopatrzone są w aparaty tlenowe, 
tak, że w razie wyczerpania innych mo­
żliwości ratunkowych, 
RUFA ŁODZI PODWODNEJ, WYSTA­
JĄCA PONAD POWIERZCHNIE, BĘ­

DZIE ROZPRUTA 
i tą drogą załoga będzie mogła wydo­
stać się na powierzchnię 

Londyn, 2 czerwca. 
v ' (PAT) Admiralicja brytyjska ogłosiła 
oVgodz, 19-ej następujący komunikat: 
m-. Według wiadomości, otrzymanych 
do Kodz. 17-ej nikomu więcej nie udało 
sic wydostać z łodzi podwodnej „Te-

this". Obaj członkowie załogi, którzy wy 
dostali się o godz. 10-ej rano, donieśli, że 
pozostała część załogi zamierzała rrzy 
pomocy apartów ratowniczych Davisa 
wydostać się. Dotychczas jest rzeczą nie 
•jri.sną, co udaremniło dalsze wydostanie 
się przez zastosowanie tej metody. 

Poczynione zostały próby wywier­
cenia otworu w ogonie łodzi podwodnej 
ale mogą być one uskutecznione dopiero 
koło godz. 18-ej, z chwilą odpływu. 

Silna fala spowodowała, że łódź pod­
wodna znowu przechyliła się 1 ogon je] 
poszedł pod wodę. 

Londyn, 2 czerwca. 
(PAT) Ponieważ pomimo odpływu 

rufa zatopionej łodzi podwodnej, która 
poprzednio wystawała nad wodą, nie 
wyszła na powierzchnię, pod kadłubem 
statku przeciągnięto w godzinach wie­
czornych liny stalowe 1 podjęto próbę 
wydobycia łodzi na powierzchnię przy 
pomocy pontonów. 

Próba nie powiodła się, ponieważ 
LINY NIE WYTRZYMAŁY CIĘŻARU 

1 URWAŁY SIE 

SPOCZĘŁA CAŁYM KADLUBE 
DNIE MORSKIM. ^ e 

Dla dostarczenia załodze z a p a
 off locy 

żego zapasu powietrza, przy . rok' a' 
nuika umieszczono w wieżyczce ^ r y 
dowej specjalny wentyl, ^Tf ^.d^ 
wpompowany będzie do łodzi zs< 
ny tlen. Miejsce katastrofy ° ^ j Z z e * 
będzie przez całą noc reflektoram 
branych wokół łodzi okrętów. t i . 

Według przypuszczeń, powodu 
toniccia łodzi było i/njylOftf Olly. I 11.1111,1,1(1 luuii u^iu vn 

Wskutek manewru łódź jednak po- DOSTANIE SIE WODY DO 
przednio ustawiona pod kątem 45 st. 1 TORPEDOWEJ-, 

Odpowiedź Sowietów na 
Moskwa domaga się gwarancji francusko-brytyjskiej 

dla państw bałtyckich 
Moskwa, 2 czerwca. Londyn, 2 czerwca, jwledż rządu sowieckiego na^ 

(PAT) Agencja Reutera donosząc o propozycje anglo - francuskie 

osta tnie 

(PAT) ^Dziś w godzinach l > o M ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
mowycli komisarz Moiotow przyjął r z a M o ł o t o w a ambasadorów Francil i 
ambasadorów angielskiego i francus- l\y. Brytanii, przypuszcza, że komisarz 
kiego na dłuższej konferencji. Mołotow doręczył ambasadorom odpo 

Afera filmowa w Paryżu 
(PAT) r > 7 i « ' „ n ! ! ^ 2'czerwca. | Tanenzapf Natan skazany żo; 

rzystwći filmnwpo-n Po«,„ ki 2? lanenzapfem skazani został na 
P r S d s ą d e S ' 2 t y s - f r " W < 5 milionów odszko-r z ^ ^ ^ | ^ ^ ^ Ł ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

KINO \:i 
E U R O P A 
Pocz. 

12;' 2, 4/ 6;- 8.• 10. 
iDzlś o godz. 12 i 2 
2 PORANKI 

Sensacyjny dramat obyczajowy 

Zamknięty Świat 
Gehenna młodej dziewczyny \ 

za kratami kobiecego wiezienia 

Ceny miejsc 
na poranki 
i wszystkie 
pozostałe seanse 
od 80 gr. 

D Z I E J E G R Z E C H U 
wg. STEFANA ŻEROMSKIEGO. - W roi. głównych: LUBIEŃSKA, DAMIĘCKI, SAMBOR­

SKI, JUNOSZA-STEPOWSKI, ANDRZEJEWSKA, ZELWEROWICZ. 
Dziś 2 PORANKI o godz. 12 1 2-ej. — Ceny miejsc 85 gr. i 1.09 zł. 

GRAND KINO 
POCZ.' V >'• ' 
12, 2, 4, 6.' 8, 10 

Londyn, 2 czerwca-
(PAT) Korespondent dyplomata 

ny „Manchester- Guardian" rozpa"™, 
stanowisko Sowietów twierdzi. ze . 
sia pragnie specjalnej brytyjsko - j 
cuskiej gwarancji dla państw ' 
kich. dziet| iiiK» 

Państwa te są — zdaniem u"'t"vjSkO' 
już objęte propozycjami*. Ł^r*11' 

francuskimi, które przewidują » 
cję dla wszystkich bez w yjątku 

stały 
carstw europejskich, o ileby 2 0

 b ^ar°' 
atakowane. Ale propozycje te o j 0 ' 
słanie zastosowana tylko wow ^ . „i' 
*«&t^waż*dają ,obJę te gwara"" 
carstwa. , o r 1 i e , i* 

W- Londynie panuje przekor"^, za-
porozumienie między mocarstw u „. 
chodnimi, a Rosją zostanie w 'J , e t» 
slągnlęte. Korespondent vn**ia

peir0 
mocarstwa zachodnie poczyrtw to> 
ustępstwa, by zaspokoić ż y c z * C" 
syjskle, ale Jest rzeczą w ą t p " * * ha'' 
gotowe one są udzielić państw'0

 fl(lrcn' 
tyckim specjalnych gwarancyl< ,a|V 
nych od tych, Jakie udzielone* p 
innym państwom europejski'" ar|Ciis-
mach propozycyj brytyjsko -
kich. 

I d f l t a f n ł n ł f u e 

Władca Annamu modernizuje swój krej 
Paryż, w maju. 

W tych "dniach przybywa do Francji 
fnlody cesarz' Annamu, Bao Dai wraz ze 
swą rodziną. Podróżuje on, jako poste-

znajomił się w Paryżu z nowoczesnymi 
poglądami na państwo, prawo, moral­
ność; sztukę i gospodarstwo. Po po-
wocie. do ojczyzny i objęciu absolutnej 
kościelnej i świeckiej, władzy nad 

on natychmiast szerzyć w swym kraju 
zachodnią kulturę. 

Konserwatywne koła, dla których 
akcja modernizacji była czymś niepoję­
tym, uważały ją prawie za zamach sta­
nu.. Monarcha • odprawiał zasłużonych 
ministrów, trzy razy starszych od sie­
bie i zajmujących stanowiska od wielu, 
wielu lat. Młode siły pojawiły się u ste­
ru, koledzy uniwersyteccy z l^ryża, 
którzy dzielili upodobania młodego 
władcy... t Tym parnym zaczęły znikać 
prastare ceremoniały i zwyczaje, któ­
rych dotychczas nikt nie ważył się na­
ruszyć. Czy byłoby np. do |)omyślenia, 
by minister, który wypił z Bao Dai na 
Montparnassie niejeden koktail, padał 

stosunki tam zmieniły się na jego powitanie na kolana i dotykał 
czołem ziemi? Jednakże rozkaz cesa-
rza, który zniósł te obyczaje, wywołał 

.1 w całym kraju wielkie poruszenie, a 
częściowo głośny sprzeciw. 

zostać przez dłuższy czas na Riwierze 
Chce motorówką zwiedzić całe wybrze­
że południowe Francji. Będzie grał w 
tenisa i jeździł na nartach wodnych. 
Wogóle młody cesarz Bao Dai będzie 
zachovyywał się, jak zwykły śmiertel­
nik, nie zaś jak prawowity potomek bo­
gów azjatyckich... 

Do niedawna jeszcze Annam. był pań­
stwem, w którym troskliwie i z wielką 
dokładnością przestrzegano tysiąclet­
nich zwyczajów i obyczajów. Czcigo­
dni starcy sprawowali rządy w tym pań­
stwie Dalekiego Wschodu, dokąd nie 
docierało . nawet tchnienie kultury za­
chodniej. Od czasu jednakże, kiedy .le­
go Wysokość Bao Dai wstąpił 'na tron 
apnamicki, 
całkowicie 

Bao Dai studiował w Paryżu i nosił 
tam takie same koszule sportowe i sjjo 
dnie flanelowe, jak jego koledzy. Wic 

gom obecnie wolno ofiarowywać Jedy­
nie kadzidła i kwiaty. Wielkie uznanie 
i popularność Jednakże zdoby! cesarz 
dopiero wówczas, gdy się ożenił. Wy­
brał on sobie za żonę młodziutką dziew­
czynę z dobrej rodziny mieszczańskiej 

i z Kochinchiny. Żadne dynastyczne prze­
pisy nie sprzeciwiały się temu małżeń­
stwu. Przeciwnie, zgodnie z mądrymi 
regułami eugenistycznymi zalecane są 
właśnie małżeństwa z dziewczętami z 
ludu, by w ten sposób odświeżyć krew 
rodu panujących. Tak więc Bao Dai 
mógł wprowadzić uroczą, młodą dziew­
czynę, którą poznał w salach wykłado­
wych Sorbopny, do swego pałacu, przy­
czyni towarzyszyli mu entuzjastyczne 
okrzyki poddanych. 

Pałac cesarza Annamu jest tak wiel­
ki, iż mogłoby w nim zamieszkać wy­
godnie trzysta kobiet, gdyby Bao Dai 
sobie tego życzył.' Przepisy religijne 
również pozwoliłyby mu na utrzymy­
wanie haremu, składającego się z kilku­
set kobiet. Mimo to jednak miody ce­
sarz zadowolił się jedną żoną i małżeń­
stwo jego jest bardzo szczęśliwe. Para 
cesarska jest, zresztą, jedną z najpięk­
niejszych par małżeńskich w całym An-
namie. Bao Dai i jego żona uprawiają 
różne sporty, pływają i grają w tenisa. 
Urządzili sobie swój pałac zupełnie na 
modłę europejską, okazując zresztą b&r-
dzo wiele gustu. Para cesarska nosi się 
także zazwyczaj po europejsku i tylko 
|)odczas audiencji 1 konferencji mini-

— 1— , pa" 
Starych zwyczajów religi^.C' ja* 

Dai nie mógł znieść tak OT" jWJ 
świeckich. Jako najwyższy kaP praf, 
go państwa ma on wciąż jeszej ^tf* 
i obowiązek stwarzania nowy^1'a/a fi 
i likwidowania tych, których u 

niepotrzebnych. Jeśli i e d n a
h c e 

czonych wsi jego państwa c " 7\oiK 
nowego patrona, musi ona ty' K c es3 r 

oficjalne podanie u mandaryna- ^lei''. 
udziela następnie wsiom ^ J c'!, 
modlenia się do nowego b ó s n 0 

się okazuje, iż nowe 
bóstwo Y^fe % 

cudów 'i dobrych uczynków. ^ h u j e 

pozostać. Jeśli zaś nie wysl"4"" 0oiv 

•dłów swych wiernych, wówcZ' 
!je poprostu zlikwidować... t Jego Wysokość Bao Dai jeWJ, 
wiekiem światłym i wyksf najfl1!^ Posiada obszerną bibliotekę 1 , c. Ak 
jego lekturą są dzieła history^ j, arur 
szczańska młodzież kocha £ jeifl^fo 

lu z tych. którzy z nim się komuniko-] Z większym zrozumieniem potrakto­
wali, nic mieli poięcia. iż ten sympaty-! wano prawa, zakazujące krwawych 
czny, towarzyski Azjata w przyszłości ofiar jiodczas obchodów religijnych., strów, cesarz wkłada swój jedwabny 
będzie cesarzem. Młody Bao Dai za- Zgodnie z nowym rozporządzeniem, bo- strój annamicki. 

gdyż hołduje on raczej ' d e ( J ^ c Z n y i n ' $i 
tycznym, aniżeli monarchisty y 
Jednak bynajmniej nie P r Z ^ . ceSafSpa' 
w zaehowaniu swej godności pao jii, 
i formalnej hieprzystępności 
nie zerwał z upodobaniami s^ ^ Ps,, 
aczkolwiek niewątpliwie J e S t po^L' 
siąknięty kulturą europejska- Wi, 
jednak dzieckiem swego » a r 0 „ n e . V 
go potrzeby są mu dobrze zt]Lć^,\< 
nym słowem. Annamici moga ,<t̂ rv',p

5i< 
śliwi. iż posiadają władce, ^ „ o c ^ j> 
tak harmonijny sposób c°inini 
wschodnie tradycja z zad ' 0 1 

chem postępowym. 



„REPUBLIKA" Nr. 151. Sobota, 3 czerwca 1939 r. 

lóft10 3 czerwca 1925 roku odwiedziła 
" 2 PO raz pierwszy (w drodze do War-

^'y) znakomita nasza rodaczka,. wleU 
Su,l'c*°na światowej sławy Maria Curie-
SWowska, witana uroczyście przez 
obtmc'le naszego miasta i liczne sfery 
^ttelstwa łódzkiego. 

Diii EYazma 
Julro Trójcy Świętej 

Wschód słoac* 3.21 
Zachód sioaca 19.47 
Wschód ksieśyn 21.11 
Zachód kiltaraa 5.02 
Długość teki ie.47 
Przybyło dnia 8.47 

SIEWLAÖOMOSCI 
«db d Z l E N W A L K I 1 D U R E M 1 CZERWONKĄ 

w i e ai,. w d n ł u 1 0 c r e r w c a . Wydział zdro. 
miejskiego w Łodzi przygotował już 

ty j * ' u l ° t k i i obszerny materia! propagandowy. 
* laki t y m o d b ^ d ' w "kołach potfadankl 
'itr* 8 p o 8 0 D uniknąć zachorowania na dur lub 

o nk<; i rozdane zostanie dziatwie mydło. 

Jak wygląda „lojalność" shitleryzowanych Niemców wobec Państwa 
Polskiego.—Konfiskata antypolskiego numeru „Der Deutsche Weg" 

O roli Niemieckiego Związku Lu- ! Przed niedawnym czasom grupują-1 nacjonalistycznego pomieszało się zu« 
dowego (Deutscher Volksverbandti) pl- ce lojalnych Niemców Zjednoczenie; pełnie w głowach, że stały sie one 
saliśmy na tym miejscu Już nie raz. Jest 
to reprezentacja wojującego nacjonallz 
mu niemieckiego, który od czasu prze­
wrotu hitlerowskiego w III Rzeszy aż 
zachłystuje się entuzjazmem dla Fiihre-
ra — Hitlera i dla narodowego socja­
lizmu. Jeszcze nie dawno na dorocz­
nych zjazdach Niemieckiego Związku 
Ludowego odbywanych w Lodzi, przy­
wódcy „Volksverbandu" krytykując 
budżet Rzeczypospolite] ośmielali się 
domagać zmniejszenia działów tego 
budżetu przeznaczonych na armię pol­
ską. 

Niemców w Polsce (grupa Schiefera) 
ogłosiło wezwanie do organlzacy] nie­
mieckich o nastawieniu nacionallstycz-

przedmiotem Jakiegoś ciężkiego pora­
żenia myślowego. Już sam wstęp te] 
deklaracji świadczy o tym: „Jesteśmy 

nyra, aby wyraźnie zdeklarowały się Niemcami i stąd Jesteśmy częścią skła 
wobec istniejącego sporu polsko • nie 
mleckiego I wobec mowy ministra 
Becka. 

Ostatni numer organu Niemieckiego 
Związku Ludowego „Der Deutsche 
Weg" przynosi deklarację, mającą być 
niejako odpowiedzią na wezwanie Zjed 
noczenia. Deklaracja ta to Jeden wiel­
ki skandal, śwadczący o tym, że pew­
ne] części społeczeństwa niemieckiego 

„Burmistrz ze Stylmondu" w Teatrze Miejskim 

TORÓW 

REKR̂ l°-Wą' a P l a c e m Wolności, rOrpocząla dy-

TRAMWAJOWYCH i 

hl^J Perkowskiej, na odcinku między ulica. 

*cia v i ' r * ' 
»1*01 E - Ł. Prace te mają na celu wzmoc-
! , W P o d l o i a torów i podkładów żelaznych. Po 
•"«Wo* e n , U r o t , 6 t l e l d n l B asłaltowa zostania na-
° d hw, n °' * * u c n kołowy na ulicy Piotrkowskiej 

8 8'<5 normalnie. * * 
* ( f l ^ Y R O S T UCZNIÓW W SZKOACH ŚRED-

^** r e lestrowano w okresie ostatnich pięciu j 
«ilto|. J'°ltu 8 Łkolnym 1933/34 pobierało naukę w, 
*bl t g, frednich 6.159 młodzieży, zaś w roku 
&»n e ^ . " c z b a ta wzrosła o 3 tysiące 299 otób 
M e d l y "wlndczą o silnym pędzie młodzieży do 

i v»t p A ^ 1 . E > D L ' A nZOO^-ofafparę s»ren-ołtaś«r 
"Ucy j ^ i c « y s l a w Chojnacki, zamieszkały przy 
Kit ° m i e r s k i c i N r - 4 0 - OriaWdiwłft* ziiwłai 
ClVk» r j ł > v ^ m samłarze p. wiceprezydenta Szew­
cach * p a w l 1 

saren zostanie w najbliższych p r*ewlezIona na Polesie. 

* * 
h t K i r I S Y K A NDYDATÓW do miejskiego Gim-
S tat * u P i e c k i c E 0 przy ulicy Lipowej Nr. 16 |uż 
^oay P j° C j ; s | y- Kandydaci winni posiadać ukoń-

po,v
 r o l t z ycia oraz świadectwo 6 klas szko-

' t H ^ ^ ^ ^ n e J . NowOwstępuJęcy poddani będę 
Tody 0 y f i * ięzyka polskiego, matematyki, przy-
"DLL«L0 R̂ *1'1 ł h l s * o r ł i - Bliższych inłormacyl 

"•ncelariB szkoły. 

* * 
, efeni ^ R 0 C Z N I K A 1 9 1 8 « zamieszkali 

° V l 1 komisariatu P. P., o nazwiskach 
*[t «|e ,°*^ cych się na litery S.T.U., winni sta-

W dniu wczorajszym odbyła się w Teatrze Miejskim premiera głębokie] i moc­
nej sztuki M. Maeterlincka „Burmistrz ze Stylmondu". Trzyaktowy ten dramat 
o bohaterskim burmistrzu małego belgijskiego miasteczka, okupowanego w r. 
1914 przez wojska niemieckie, wywarł wstrząsające wrażenie i wzbudził na 

widowni żywy oddźwięk. 
Na zdjęciu: p. Winawer (rola główna) i p. Pietraszkiewicz (oficer niemiecki). 

BURZENIE RUDER W ŁODZI 
350 DOMÓW ZAKWALIFIKOWANYCH DO ROZBIÓRKI 

° ł < N 0 .tfoda:. 8-ei rano przed komisję po 
P^Ji7 2 P " y ulicy Al. Kościuszki 19 

Władze miejskiego Nadzoru Budo­
wlanego przystąpiły do energicznej ak­

io r r i e<i ko 17' " ' , C N b u r z e n i a w Lodzi ruder, zagrażają-
to**'"*. 34 ą p 0 b O r 0 w , » N r - 1 P"7 u l - 0 « r 0 -|cych bezpieczeństwu publicznemu oraz 

'• wnni się zgjiosłć absolwenci Pryw. | burzenia murów po spalonych fabry­
kach, których sterczące, nagle szkiele­
ty szpeciły poważnie wygląd miasta. 

50 starych budynków najbardziej 
zaniedbanych i zagrażających bezpie­
czeństwu, rozebranych zostanie jeszcze 
w bieżącym roku. Z liczby tej 10 ruder 
zniknęło już z ulic Łodzi. 

Pierwotny plan Nadzoru Budowla­
nego przewidywał zburzenie 250 sta-

* * c O S k i e S ° 1 Liceum A. Zimowskiego - ul 
V p 5 i n Państwowego Liceum 1 Glmn 
Nscv y d e n U Narutowicza - ul. Targowa 6 3 -

^ y "»«izciyini rocznika 1919 1 młodszych. 
^ t w * S c y Poborowi winni zgłosić się ze świa-

U l zawodowymi i szkolnymi. 

oooooooocooo? N 
° w o ś c i NA PLAŻĘ 

p * a c o w P 0 l e c a NIA GORSETÓW 

S ) e ^ ^ W S K A 114, TEL. 118-91 J ĵ 0̂°cocxxxxŷxxxxx)00(xx» 
> ł « * U r « i o p i e k 

% ^' Du« S |f' S 2 e ' d y ż u r u l I > następujące apte-
*oi ( f t r l e , ; ? k l e w ' c « o w a (Zgierska 145). J. Hart 

* Pe * 24)- W ' »16,, leckl Celina n i 
Rowińska (Plac Wol' 

S-ka (Ceglelnlana ¿2), A. 
C. (SvK, i o trknwskn 127). F. Wójcicki (Na-

'V||,|iier n, , 2 7 ) - u ;<<-'n'Pli (Karolewska 48). 

rych i grożących zawaleniem domów. 
Realizacja tego planu uległa jednak od­
roczeniu ze względu na brak mieszkań 
robotniczych w Łodzi. 

Ogółem na ¿50 domach w Łodzi wi­
dnieje tablica z napisem: „Budynek 
przeznaczony do rozbiórki". Zburzeniu 
ulegną domy przy ul. Piotrkowskie], 
szpecące wygląd te] centralne] arterii 
komunikacyjne), stare rudery przy ul. 
Andrzeja i wreszcie, grożące zawale* 
ulem domy na Starym Mieście i Bała* 
tach. (v) 

Proces mordercy Zychowej w apelacji 
o d b ę d i i e s i ^ 10 c z e r w c a 

Jak donosiliśmy, w dniu 3 kwietnia dział się z pism w Zduńskiej Woli, do-

tWói czańska 37). 

rb. w sądzie, okręgowym toczył się pro 
ces przeciwko Bolesławowi Strzelec­
kiemu, mordercy praczki Reginy Zych. 
Zbrodnia została dokonana w mieszka­
niu Zychowej przy ul. Krawieckiej 20. 

Wraz z Strzeleckim odpowiadali za 
paserstwo ludzie, którzy nabyli zrabo­
wane zamordowanej przedmioty. 

Obrońca wywodził, że oskarżony 
nie zamierzał zabić, lecz, że zakneblo­
wał, związał i nakrył pościelą nleszczę 
śliwą tylko dla tego, by ją unlerucho-, 
mić i uniewożliwić wezwanie o pomoc. 
O tym, że Zychowa zmarła — dowłe-

kąd po zbrodni zbiegł. 
W ten sposób bronił się oskarżony. 
Sąd uznał jednak zabójstwo i to po­

pełnione w sposób bestialski, i skazał 
Strzeleckiego na dożywotnie więzienie. 

Dalsi współoskarżeni zostali skazani 
na kary więzienia względnie aresztu. 

Obrońca skazanego — adw. Bern­
stein złożył od tego wyroku apelację. 
Rozprawa apelacyjna — lak się dowia 
dujemy — odbędzie się w sądzie apela­
cyjnym w Warszawie w dniu 19 czerw­
ca. (1). 

dową upodobane] przez Boga społecz­
ności niemieckiego narodu". Dalszy ciąg 
deklaracji mówi o tym, że celem pau-
nlemieckiej organizacji NZL. Jest walka 
o silną niemczyznę drogą podtrzymania 
Już Istniejących I tworzenia nowych 
dóbr narodowych w duchu niemieckie­
go socjalizmu!!! 

To Jawne przyznanie się do narodo­
wego niemieckiego socjalizmu demas­
kuje ostatecznie agenturę hitlerowską. 

Przytoczylibyśmy jeszcze inne punk­
ty deklaracji, nie możemy Jednak tego 
uczynić ze względu na to. że deklara 
cja została przez władze administra­
cyjne, rzecz oczywista, skonfiskowana 
wraz z całym antypolskim numerem 
„Der Deutsche Weg", 

Ograniczymy się tylko do podania 
ogólnikowo, że Niemiecki Związek Lu­
dowy dąży do podporządkowania 
wszystkich stowarzyszeń 1 związków 
niemiecko - narodowe] myśli 'znów 
jawne przyznanie się do hitleryzmu!), 
oraz do rozbudowy narodowego nie­
mieckiego stanu posiadania. 

Hakatyści z Niemieckiego Związku 
Ludowego ogłaszają się rasistaml I po­
wiadają, że będą ochraniać rasę „drogą 
przeciwdziałania mieszaniu krwi". Ma­
ją zapewne na myśli małżeństwa mie­
szane między ewangelikami a katoli­
kami, oraz między osobami poJiodze* 
nla niemieckiego a polskiego, nie mó­
wiąc Już o Żydach. 

Deklaracja zawiera 30 wierszy dwu 
szpaltowego druku, w tym 2« wierszy 
mówi o nlemczyźnie a tylko w dwóch 
wierszach zawiera omówienie stosun­
ku do Państwa polskiego. ilakatvścl % 
NZL piszą, * że 85> Przy^ajeipl M(JpgRań-
stwa Polskiego I świadomi obowiązków 
stąd wypływających. 

Czy im kto uwierzy? 
Całe szczęście, że Niemiecki Zwią­

zek Ludowy to nie społeczeństwo nie­
mieckie, lecz tylko zahypnotyzowana I 
/histeryzowana część ogółu niemiec­
kiego, część, która bezmyślnie, bez oglą 
dania się na wczora] 1 na Jutro rzeczy­
wistości niemieckie] w Polsce poszła 
na lep goebbelsowskle] propagandy hi­
tlerowskiej, robione] z zewnątrz za wla 
dome pieniądze 1 w wiadomym celu. 

Niewątpliwie wystąpienia NZL spot 
kają się z należytą oceną polskie] opi­
nii, zjednoczonej dziś pod hasłem: Silnt, 
zwarci, gotowi! Ha. 

Łódź na zjeździe 
przeciwgruźliczym 

W Gdyni odbył się zjazd przeciw­
gruźliczy przy udziale 200 lekarzy. — 
Łódź reprezentowana była na zjeździe 
przez 6 lekarzy, przy czym z ramienia 
miasta.udział w obradach brali pp. dr. 
dr. Misjon i Rajterowski. 

Głównym tematem obrad zjazdu by 
ły sprawy walki z gruźlicą na wsi. 

Wygłoszono szereg referatów na te 
mat nowych sposobów leczenia i rozpo 
znawania gruźlicy. Na zjeździe obecni 
byli również lekarze z Litwy. (v) 

Z sądownictwa 
P. Eugeniusz Maciejak, asesor sądowy, peł­

niący obowiązki sędziego, przeniesiony z War­
szawy, objął czynności w VI rejonie śledczym 
w Łodzi. 

P. Józei Płoskl, asesor sądowy pełniący 
czynności sędziowskie w 6 rejonie śledozym w 
Łodzi, delegowany został do sądu grodzkiego 
w Łodzi. 

P. Jan Malewski (Warszawa, ul. E. Platte* 
Nr. 8), biegły sądowy z dziedziny rolnej i rolni-
czo-ekonomicznej, przy sądzie okręgowym w 
Warszawie ustanowiony eostał dodatkowo bie­
głym z tych dziedzin na cały okręg sądu Apela­
cyjnego w Warszawie. 
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Niezwyhły urząd w Anglii 
„ C o r o n e r " ma p r a w o sKonfisKować mająteR 

m o r d e r c y lub samobójcy 
W Anglii istnieje prawo, które prze-| ma prawo nazwania morderca człowie-

widuje, żc w wypadku popełnienia zbro- ka, o którego winie sąd nie wydal jesz-
dni, lub samobójstwa, zwłoki ofiary cze wyroku. „Coroner"*. nie czekając winny być obejrzane przez specjalnego 
urzędnika, t. zw. ..coronerà". Nazwa 
urzędu pochodzi od słowa korona, a is­
totnie niezwykły urząd „oglądacza tru­
pów" ma wiele wspólnego z koroną an­
gielską. Dawniej bowiem królowie mia­
nowali „coronerów"', obdarzonych spe­
cjalnymi przywilejami, dużą władzą i 
wielkimi zaszczytami. 

Korona angielska hyla zresztą zain­
teresowana materialnie w wyniku ba­
dań „coronera", albowiem, w myśl pra­
wa, majątek sprawcy zbrodni, oraz ma­
jątek samobójcy przechodzą na włas 
ność skarbu państwa. Istnieje jedno tyl­
ko zastrzeżenie: Majątek samobójcy nio 
że uniknąć konfiskaty w wypadku, gdy 
dowiedzie się, że na chwile przód popeł 
nieniem samobójstwa, ofiara znajdowa 
ła się w stanie zamroczenia władz urny 
slowych. 

Ponieważ oficjalne ustalenie samo­
bójstwa, dokonanego w pełni władz u-
mysłowych, pociąga za sobą szereg 
przykrych konsekwencyj dla spadko­
bierców i krewnych samobójcy, które­
go pogrzeb odbywa się bez asysty du­
chownych, „coronerzy " dzisiejsi są zna­
cznie względniejsi i orzekają zazwyczaj, 
że desperacki krok popełniony został 
pod wpływem chwilowego zaćmienia 
władz umysłowych. 

Urząd ,,coronera" jest dożywotni. 
Ongiś urzędnicy ci byli mianowani przez 
króla. Obecnie wybiera ich gmina miej­
ska. 

Przed kilku dniami opróżniło się sta­
nowisko „coronera" w Londynie, po 
śmierci Franciszka Thomas, który zmarł 

-w wieku lat 64. Podkreślić należy, że 
na przestrzeni lat był to jedyny „coro­
ner", który zmarł w tak młodym wie-
ku.fJtoprzedfljpy jego pełnili swoje funk-

,cje_do lat,70_]ub 8p. ą jeden,z.tych pje-
zwykiyc1i"urzędriików angielskich zmarł 
w wielu lat 90, pełniąc swoje iunkcje do 
ostatniej chwili. 

Anglicy są dziwnym narodem. Pra­
wa, raz uchwalone, zachowują swoją 
moc przez wiele stuleci, nic bacząc na 
to, że z biegiem czasu straciły swój 
sens. Anglicy nazywają to przywiąza­
niem do tradycji. To przywiązanie do 
tradycji zachowało się również w pra­
wach i przywilejach, przysługujących 
„coronerom". „Oglądacz zwłok" jest 
bodaj jedynym w Anglii człowiekiem, 
który na mocy dawnych przywilejów, 

na wyrok sądowy, ma prawo pozwać 
mordercę przed własny sąd 1 nakazać 
pozbawienie go majątku na rzecz skar­
bu. Nie trzeba dodawać, że dzisiejsi 
urzędnicy z praw tych nie korzystają i 
po raz ostatni przywilej ten wykorzy­
stany był przed stu laty. 

„Oglądacz trupów" ma prawo zwo­
łać sąd w każdym czasie i na każdym 
miejscu. Przed kilkudziesięciu laty pe­
wien zreumatyzowany „coroner" zwo­
łał sąd, świadków, prokuratora, policję 
i urzędników- do swojej sypialni, gdzie 

musiał przebywać, wskutek ataku reu 
matyzmu. 

Ostatnią sensacją, kryminalną, w któ 
rej oficjalnie wystąpił „coroner", była 
zbrodnia, popełniona na księciu Cum 
berland, w roku 1S10. 

Książę został zamordowany w swej 
sypialni uderzeniem sztyletu przez swe 
go służącego. Nim nastąpił zgon, ranny 
miał jeszcze tyle sił, że zawołał pomo­
cy. Przerażony morderca zbiegł do 
swego pokoju, gdzie popełnił samobój 
stwo, przebijając się tym samym sztyle­
tem. „Coroner" orzekł wówczas, że 
morderca księcia popełnił samobójstwo 
w pełni władz umysłowych, i, zgo 
dnie z prawem, skonfiskował cały jego 
ttiajątek. (x) 

Ka froncie robotniczym^ 
W dniu wczorajszym okresowy ' u ^ 0 ' ' 

pracy wyznaczył termin pierwszego P!' ^ pro* 
komisji fachowej, powołanej dla u s t

 r z e n r p ł 

jektu cennika podstawowych płac w P 
kotonowym et*' j : . 12 cze I 

Posiedzenie to odbędzie się w dniu |j. 
ca r. b. W skład komisji wchodzą: okre.8^ '.¿0 
spektor pracy jako przewodniczący, 0 ^ ¡e' 
członkowie 2­cb przedstawicieli robotni ^ob' 
•den przedstawiciel przemysłu i proleso 
włókienniczej. 

* * 

'UW'Müllllllll'üil 

K o n t r o l a mieszkań 
przez miejską inspekcję budowlaną 

Miejska Inspekcja Mieszkaniowa 
przeprowadza ostatnio wzmożone kon­
trole mieszkań, podlegających opiece 
miasta, a więc małych, dwu i trzyizbo­
wych lokali robotniczych, które od da­
wna nleremontowane znajdują się w sta­
nie fatalnego zaniedbania. Zły stan mie­
szkań daje się we znaki zwłaszcza na 
peryferiach. 

Miejska Inspekcja Mieszkaniowa wy­
daje zarządzenia dokonania l;oniecz-izów Inspekcji, stosowany 
nych napraw, remontów i przeróbek,'mus. (v) 

walcząc z wilgocią w mieszkaniach, 
grzybem i warunkami, które nie chronią 
lokatorów przed deszczem i chłodem. 

W ubiegłym roku Inspekcja Miesz­
kaniowa wydala I.S2A nakazy dokona­
nia napraw i remontów, zaś oględzin 
dokonano w tym czasie — 1.483. 

W stosunku do opornych właścicieli 
domów, którzy nie stosują się do naka 

jest przy 

Na nadchodzący wtorek wyznaczona ^ ' ' j , . 
u p. prez. Kwapińskiego konferencja, c , e .„no-
warcia umowy zbiorowej z robotnikami « e 

wymi. ,¡,11 
Poza tym na konferencji tej przedstaw b 

związków poruszą sprawę 700 bezro?0 1. 
którzy nie zostali jeszcze dotąd zatrudnię01' 

W związku z rozpoczęciem okresu-urloP?*,. 
go organizacje zawodowe pracowników 
wych, handlowych i przemysłowych rOt<*""j^Ji 
wszystkich firm pisma, zadając w nich u " ^ « l -
terminu urlopów dla poszczególnych P** 
ków. ^ 

O każdym wypadku odmowy udzielę"'8
 ey, 

v~ zwiąaki bedą zawiadamiać inspekcje, V 
która pociągnie winnych do odpowiedz'* , r 
Za nieudzielenie urlopu wymierzane bedA 
kie grzywny lub kary aresztu do 1 miesił'*' 

Odznaczenia „Krzyżem Zas«£ 
Zarządzeniem Prezesa Rady Ministrów• ^ 

26 maja r. b. („Monitor Polski' z dnia 1 °* ym 
ca r. b. Nr. 124) zostali odznaczeni « r e ° r 

Krzyżem Zasługi: 
Za pracę społeczną Józef Hofer 1 . ¡t' 

Rydiewslta z Łęczycy, Tadeusz Kopczvn»« \. « 
zef Ludwikiewicz z Łodzi f Stefan » * r " 
Częstochowy. 

Za zasługi na polu rozwoju *P o r ł» i 0dzi. , 
Kuźnicki i Kazimierz Wardęszkiewlcz z 1 / 0 

Dar PCK d la Armii 
Jutro odbędzie się defilada sióstr i młodzieży 

PORZUCONA 

Ul 1111-
doro-

W ramach odbywającego się obecnie 
„Tygodnia Polskiego Czerwonego Krzy­
ża" odbędzie s iew. •dJjU^Jutrj^s.zy 
ponujaea defilada ttół młodzieży I 
słych P. C.JK,, Defiladę przyjmie p>'gen. 
Thomme, dowódca O. K.. wojewoda 
Józewski, J . E. ks. biskup Jasiński, pre­
zydent miasta Kwapiński oraz przedsta­
wiciel okręgu P.C.K. 

Niedzielne uroczystości rozpoczną się 
uroczystym nabożeństwem w Katedrze 
Sw. Stanisława Kostki. Po nabożeń­
stwie złożony zostanie wieniec na pły 

P.C.K. w mundurkach szkolnych i stro­
jach regionalnych przygotują sie do de­
filady, która pr^ejdzm 4 ^ ' ^ w * $ . 0 > V " 
ską. Kolejno postępować będą siostry 
P.C.K. w swoich ,,służbowych" strojach, 
dalej dorośli członkowie z kół P.C.K., 
sekcjo ratowniczo - sanitarne, kolumna 
samochądów sanitarnych, wreszcie udc 
korowane pojazdy. Za najbardziej po 
mysłową dekoracje samochodu wyzna 
czone zostały cenne nagrody. 

W dniu jutrzejszym miasto przybra­
ne zostanie chorągwiami o barwach 

cie ku czci Nieznanego Żołnierza, po| państwowych oraz chorągwiami P.C.K. 
czym nastąpi wręczeni© Armii daru PCK 
w postaci kolumny r"moM»odów Pol­
skiego Czerwonego Krzyża Wartość 
tego daru w y r ^ l 7 <*W«ń'ftw złotych. 

Z l«Mr>i ^.1.1-:~1.. ~.»~.'>-:.>-Vv , 7 kół 

F i l m z c o d z i e n n e g o z y d " ' ^ 
Jest rzeczą pewną, że nalwainie! „,< 

czynnikiem dobrego filmu jest dobry «̂1 
rlusz. Nie obsada aktorska, naibardz fi ^ 
„gwiaździsta", stanowi o wartości i l l f f l U ' 
właśnie temat. (¡1-

Wychodząc z tego założenia, wytw6rCX * / 
mowi kładą ostatnio f " 
mu i starają się na 

" V 

główny nacisk na " b , c r j 
tematy filmowe fl0 „e*^ 

scenariusze najbardziej efektowne, . . ^ t ' ' 
wszystkim scenariusze,' poruszające 
gadnienla życiowe- ^pfO* 

Ciekawym tego rodzaju filmem ie« f 4 
dukowany ostatnio w Hollywood obra* v ^t\r 
„Porzucona". Scenariusz filmu opowie ^ 
je kobiety, która wyrzekła się jedyne'- ' „ j -
dziwej miłości, aby móc spełnić M e t e J i i . nei-

film« nictwo — posłannictwo miłości matczy 
Czołową bohaterką tego ciekawego ''""0»«' 

jest utalentowana aktorka amerykans*" f (,« 
bara Stanwyck, Gra ona w „Porzucone) jt 
ką maestrią, a jednocześnie z taką Pr2* jetrt5,,n 

porwać i wzruszyć musi .każdego- s p0f«1' Defilada o godzinie 11 min. 30 przyjęta I £°™* c
r ' w

R
z r u " y c ™ u s ł ***af*2i w" 

zostanie przez P o d s t a w i c i e ftĄfcjJj 
przed domem, oznaczonym Nr. 106 przy 
ul. Piotrkowskiej. (v) ' 

turalny aktor Hollywoodu, 
P r e m i e r a — d z l f 

w klnl 

E ^ i a m i n w Ciiicaso 
Chicago jest jednym z najmilszych 

miast w świecie. 
Są ludzie, którzy twierdzą, że Chi­

cago roi się od niebezpieczeństw, ale to 
jest wierutnym oszczerstwem. 

Może kiedyś tak było, ale obecnie 
już tak nie jest. 

Policja amerykańska zaprowadziła 
tam już od dawna porządek i obecnie 
wielu mieszkańców Chicago słynie na­
wet z przykładnego życia rodzinnego, 
zabiegliwości i troskliwości o swe po­
tomstwo. 

Do takich właśnie należał mr. Wood. 
— Obawiam się — powiedział pew­

nego razu do swej małżonki — że z na­
szego synka nigdy nie będzie porządny 
gangster. Jest za miękki, za sentymen­
talny, poza tym — ma twoje nerwy... 
Jeżeli tak dalej pójdzie, nie zrobi naj­
mniejszej nawet kariery. Conajwyżej 
nada się na policanta... 

— Nonsens — odpowiedziała troskli 
wa matka. Chodzi jedynie o to, że To­
mek jest jeszcze za młody, poza tym 
wszystko jest u niego all right. Nerwy 
— głupstwo. Ważniejsze Jest, że ma 
także mój rozum. Jeżeli tylko wysta­
rasz się o dobrą praktykę dla niego — 
zobaczysz jak się nasz Tomek rozwi­
nie. 

— Masz rację — odparł mr. Wood— 
o dobrej praktyce dla niego też już my­

ślałem. Będę musiał zaraz jutro pomó­
wić z Joe Blackem. 

Mr. Joe Black był szefem mr. Wo-
oda. 

— Szefie — rzekł do niego następ­
nego dnia mr. Wood — mój syn wcho­
dzi już w okres, w którym każdy po­
rządny młody człowiek winien zacząć 
uczyć się czegoś pożytecznego. Chciał­
bym więc poprosić, aby szef przyjął go 
do terminu. 

— Weil. mój drogi Wood — odparł 
mr. Joe Black — służyłeś mi przez spo­
ro latek wiernie i uczciwie, to też nie 
mogę ci odmówić. Ale — chociaż mogę 
twego syna na początek zająć jedynie 
w dziedzinie biurowości, mianowicie w 
naszym oddziale dla pisania listów z 
groźbami oraz z zapowiedziami szan­
tażu — musiałbym już teraz przekonać 
się, czy posiada on należyte kwalifika­
cje psychiczne do przyszłych poważ­
niejszych prac. Muszę przeto poddać go 
egzaminowi. Przyślij go jutro o godzi­
nie dziewiątej rano do mnie. 

Mr. Wood wracał do domu zatro­
skany, bowiem znane mu były nieco su­
rowe metody egzaminacyjne jego szefa. 

— Tomku — rzekł nasteonego po­
ranka do swego syna — weź się w ku­
pę, bądź silny duchem, przede wszyst­
kim trzymaj na wodzy swe nerwy. 

— Tomku — odezwała sie w następ­
nej chwili jego troskliwa matka—chodź-

no ze mną do kuchni, muszę ci jeszcze 
coś powiedzieć, zanim wyjdziesz z oj­
cem. 

W pół godziny później Tomek — za­
prowadzony przez ojca — czekał już 
cierpliwie w poczekalni, w której naj­
bliżsi współpracownicy mr. Joe Blacka 
grali w pokera. 

Nareszcie wywołano jego nazwisko 
i wprpwadzono go przez troje par wy­
ścielonych potrójnymi materacami drzwi 
do specjalnego gabinetu szefa. 

Za nim stanęło dwu mężczyzn z re­
wolwerami w rękach. 

— Raz! — powiedział szef. 
— Blums! — odpowiedział rewolwer 

jednego z mężczyzn, stojących za Tom­
kiem. Kula gwizdnęła TomkQwi tuż nad 
uchem i wryła się w ścianę nad biur­
kiem szefa. 

Tomek nie drgnął nawet. W całko­
witym spokoju i skupieniu patrzał w 
twarz swego przyszłego chlebodawcy. 

— Dwa! — powiedział szef. 
— Tak-tak-tak-tak-tak' — odpowie­

dział rewolwer drugiego mężczyzny — 
był to właściwie ręczny karabinek" ma­
szynowy. Tym razem nad głowa Tom-

(k/a począł przelatywać z sykiem cały 
rój kulek — niczym pszczoły, którym 
bardzo się spieszy. 

Ale Tomek również tvm razem nic 
drgnął nawet powiekami i nie zbladł 
nawet, Z doskonałą równowagą ducia 
nadal nie spuszczał wzroku z mr. Joe 
Blacka. 

— Wcale nieźle, wcale nieźle--
czał szef z zadowoleniem. — S z C „ i e i W. 
zdaje się, zapowiada się doskon* qd 
dzie może pożyteczniejszy riaw 
ojca... Trzy! 

— Trrrach! • . 
W, wyścielonym potrójnymi m^s? 

cami gabinecie szefa rozległ % v 
liwy huk granatu ręcznego i >e° 
kieu wyleciało z zawiasów. (e.je'<», 

Na twarzy Tomka zjawił sw } ut­
nie lekki uśmiech. Poza tym 
dal zunełnie spokojnie. . ro^ ej 

— Brawo! - zawołał szef » ^ 
pał Tomka po ramieniu. Po [ 0 ś ^ V 
przywołać szczęśliwego ojca ' 0 ** 
czył mu, że synek może od ' 
cząć praktykę. ^ o 0 d ^ 

W powrotnej drodze mr- g^e* 
pił synowi w nagrodę złoty i 
rękę 

— Zdał doskonale! — ; : v j py„ 
szczęśliwy ojciec, gdy nrzekrocj* c 
swego mieszkania. — Teraz „pO"1 

wód, jak dalece moje ojcowski6 

nienia podziałały!,. l a V 
— Twoje ojcowskie upon"" }eK 

nonsens — odpowiedziała m a t K ; , ; c ^ 
zdał, ma to raczej ' do zawd^i, ij 
memu macierzyńskiemu rozum",40 
raz chodź Tomku, do kuchni. Ju' raz chodź Tomku, do ktu— 
w uszach Jest niepotrzebny- a „ , 

1 popchnęła go do kuchni, ^ 
wadzić mu uszy do norrnam 
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Czesi utworzą legion wojskowy 
l e r « y o p ó r p r z e c i w o k u p a n t o m w z r a s t a . — A k c j a C z e c h ó w z a g r a n i c ą . 

W pnselsiwie czeskim w Warszawie p 
&nachD U l a r n y w Warszawie „ceglany" 
W P 0 selstwa czeskiego robi dzisiaj 
tourm^ .łuszczonego zamku. Z mar­
ach schodów, z pięknych szkla-
W l a l l ó w , ze wszystkich kątów no-
\tr» * gustownie • urządzonego 
^ien r o z c l l ° d z i się cisza, wszędzie 
S t a r k ą - D ° P i c r 0 gdzieś, z końca 

0 1 nv)« ^ " K 0 Pietra dochodzi nas stu-
iD°kQfńyily" z»alazlszy się w jednym 

Z a s t a J c m v kilku urzędników. 
\ ^ m y Jednego z radców posels-

% : p 9 z y Poza Warszawą czynne są 
sce? L Z mnę placówki czeskie w Poi­
li * re ( e < i y n i e konsulat w Krakowie, któ-
*%*u ą m a > ze względu na bliskość 
?*iniet a t u " . d u z 0 p r a c v - N a t o m i a s t 

'%ni Z o s t a ł v konsulaty we Lwowie 

^ BI, 
\iM iest zagranicą? 

v chWj] iii obecnej czynne są ofic-
r LoSS w k i dyplomatyczne w Pary­
ż e i c y n i e - Moskwie, Waszyngtonie, 

istwi , a n t i a g o , oraz konsulaty w tych 
I j ' 1 ' a poza tym w Palestynie. 

, Spooty, jak widać, nie brak. 
& W d Możemy sie uskarżać. Naiwięk 
1'°%pści s a z emigracją z Czech 
wtystir- g r a c j a ta kieruje się przede 
N o . " 1 d o Polski: jest to jasne, bo­lą, u *an' któV**IUCa z P o l s k a ' e s t dzlslalledy-

J?lć p
e m ' s r a n c l czescy mogą prze-

-M|WI' Migrantów tych wysyła się 
p "aJszybclel nrzez Gdynię do 

Nalao a n c > , « 'td- Niewielka liczba po-
L* w Polsce, skuolona jest w 

„ v . , konsulatu krakowskiego. 
11 W , s l e Przedstawia sprawa legio-

Jly.sje^oski, iakie na ten temat poja-
i -lorm . D r a s i e . s a bardzo przesadzone. 
i"H x

 , l|iemy aul w Polsce, ani w żad-
! n y c h Państw specjalnego leglo-

rc-
Snu b y ł y c h ' Czechów. Utworzenie 
i H t L heskiego jest obecnie jeszcze 
NrJJI? 6 - Zdajemy sobie sprawę, iż 
V . " . l e , ^ g o le gionu przysporzyłoby 
> c h d n o ś c i państwom, goszczącym 

H,Srn e m ' K r a n t ó w . Niemnlel jednekw 
> l e \ft**ym planie jest nrzeorowa-

^ Jd » wojskowej. Czekamy jedy-
Ł > S u 0 w i e d n i a chwilę. 

otrzymują panowie instruk-

^ k i ^ a k t y l e m y się z placówkami 
atiie^. Paryżu i Londynie, porozu-

5C'°ne ^ ę „ z _ W a s z y n g t o . n e m ] e s t 

i | > W ; Z e względu" na"odl7riośćT Po-
^^6i n i e

n a szych Dlacówek uzgadnia 

- i j i e n i a d z e ? 
S z n a ]dują się pomału. Naj-

*l i y c e ? , a K a n a m kolonia czeska w . 
h\, ^ UL "ansulemy wspólnymi siła- I 

n a s , o ś kalemy sobie radę - do ' 

— Czy utrzymują panowie kontakt 
z „Protektoratem"? 

— Dostajemy stamtąd wiadomości. 
Wiadomo w każdym razie, że Czesi orga 
nlzują się coraz lepiej. Naturalnie, są to 
dopiero początki, a poza tym — co trze­
ba podkreślić — naród czeski nie miał 
w swolej historii takich powstań, iak 
Polacy, nie posiada tradycji akcji konspi­
racyjnej. Umiemy natomiast prowadzić 
ł/kcję biernego oporu. W każdym razie 

nie rezygnujemy w żaden sposób z na­
szych praw. Podkreślam, iż całą nasza 
akcja znaiduje sie teraz dopiero w sta­
dium organizacji. 

Przygotowujemy na dużą skalę ak­
cję propagandową. Ostatnio utworzono 
w Ameryce specjalne biura propagandy; 
podobne biura powstaną wkrótce w Za­
chodniej Europie. We Francji np. po­
wstały ostatnio 3 tygodniki czeskie, z 
których ieden redagowany jest w języku i mą ciszą i pustką 

francuskim. W Ameryce mamy ich już 
około 15, w czym większość dzienników. 

— Kiedy powróci min. Slayik? 
. — Nie wiemy jeszcze. Sądzę, że 

przyjedzie do Polski w chwili, gdy zaj­
dzie tego potrzeba. Przewidywany-jest 
również wkrótce przyjazd do Europy 
p. Benesza. 

Kończymy rozmowę. Jesteśmy znowu 
wśród długich korytarzy, otoczeni tąsa-

A. P. 

„Związek Wyzwolenia" działa! 
AKcja sabotażowa i zamachy. — Niemieccy żołnierze 

giną... w tajemniczy sposób 
Przed miesiącem sensacyjna wiado­

mość obiegła Europę: 
„W Wllhelmśhafen dokonano pewne 

go zamachu. Gestapo aresztowało kilku Czechów, przy których znaleziono bom 
by-i automatyczne pistolety". Prasa ca­
łego świata podała tę wiadomość, nato­
miast milczały pisma niemieckie. Nawet 
„Deutsche Nachrichten Büro" — wiado­
mości tej nie zdementowało! 

Identycznie przedstawiała się spra­
wa z zamachem na Hachę. Pisma całe­
go świata podawały, że flacha został po 
strzelony przez patriotów czeskich — 
natomiast urzędowa agencja niemiecka 
milczała... 

Czyż zamachy te istotnie miały miej 
s c e ? Według informacji, jakie otrzyma­
liśmy z kół czeskich okazuje się, że: za­
wiązany po Monachium czeski ,fZwią-
lÜllÜlüilülllllllllllXlir,!:» 

zek Wyzwolenia" składający się b. ofi­
cerów b. armii czeskiej i wyższych u-
rzędników czeskich — mimo ciągłych 
aresztowań — działa! 

W Europie: poseł Osuski. 2) Propagan­
da w Czechach drogą demonstracji, ze­
brań, ulotek i nielegalnych pism, które 
podtrzymywać mają ducha narodu czes 

Po zdradzie generałów Syrowogo i' kiego. 3) Teror i sabotaż. Ostatnio ofi-
Eliasza, którzy przeszli na żołd niemiec 
ki, patrioci czescy jeszcze bardziej skon 
solidowali się i zaprzysięgli, że wszel­
kimi siłami dążyć będą do odzyskania 
niepodległości. 

Obecnie na czele „Związku Wyzwo­
lenia" stoi b. wyższy oficer czeski, któ­
remu podlega sztab — stale urzędujący 
zagranicą. Praca „Związku Wyzwole­
nia" idzie kilkoma torami: 1) Ciągła pro 
paganda zagranicą, która ma przypomi­
nać całemu światu, że Czechosłowacja 
jeszcze nie zginęła. Organizacja propa­
gandy w Ameryce zajmują się b. prezy­
dent Benesz i b. ambasador Massaryk. 

Illlllllllllllllllllllllllllllll!l!l!lilll!. 

I m 

cjalna agencja niemiecka podała, że 3 
lotnicy niemieccy, którzy unieśli się sa­
molotem czeskim, rozbili się i zginęli. 
Katastrofa ta jest dziełem członków 
„Związku Wyzwolenia"! Także ich ro­
botą był pożar w jednym z oddziałów 
„Skody" — o czym zresztą pisma nie­
mieckie nie pisały. 

Ciągłe zaginięcia żołnierzy niemiec­
kich, ciągle „psucie" się sprzętu wojsko 
wego, zarekwirowanego przez Niemców 
maszyn, torów kolejowych — to także 
praca „Związku Wyzwolenia". 

Nieudane zresztą zamachy rzeczy­
wiście miały miejsce. Aresztowani w 
Wilhelmshafen Czesi to członkowie 
„Związku"! Niemieckie źródła oficjalne 
ze zrozumiałych względów nie podają 
o działalności „Związku", który mimo 
ciągłej nagonki „Gestapo" — jak dp-
tychczas jest nieuchwytny. 

Masowe aresztowania w Pradze 
/DAT* P i f ? c z e i w c a < k f A J° W Y

 Moraw Jan Czerny został zwol 
(PAT) Fala aresztowań w Czechach! nlony ze swego urzędu. Na jego miejsce 

i na Morawach stale wzrasta W ostat- mianował prezydent Hacha szefa wy-
nich dniach dokonano licznych areszto- działu prezydium rady ministrów dr 
wan wysoko postawionych osób w urzę' Caha. u w u r 

dzlo krajowym w Pradze. I n _ n . . . 
Dotychczasowy długoletni prezydent' „ a ? S n S w i Ł ^ ^ . U S ^ S f 

DziS premiera! 

V 2 * « ^ i t e e miedzy wielka \i "1atki.mi,0«cia a świętym uczu-

duet ż o r s k i . 

Oiektinn filmte młlosnym 

i 2 
8 5 gr. 

Dom dziecka im. ś. p. Julii Józewskiej 
w T o m o i i o w i e raazowieckim 

W dniu 1 czerwca r. b. obradował zewsklej, podkreślając wielkie walory 
wodniczącej Zrzeszenia Wojewódzkiego 
go Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
lokalu własnym przy ul. Strzeleckiej 2. 

Obrady poprzedziła Msza Św. za spo­
kój duszy śp. Julii Józewskiej, Prze­
wodniczącej Zrzeszenia Wojewópzkiego 
ZPOK. 

Zagajaiąc posiedzenie p. Szarkowska 
wiceprzewodnicząca Zarządu Zrzesze­
nia Wojewódzkiego wygłosiła wspom­
nienie, poświęcone pamięci śp. Julii Jó-

Jej umysłu I serca Jakie wykazała w 
swej długoletnie] pracy dla Państwa i 
społeczeństwa. 

Kończąc swe przemówienie p. Szar­
kowska postawiła wniosek, aby nowo-
wybudowany przez ZPOK. Dom Dziec­
ka w Tomaszowle-Maz. nazwać „Dom 
Dziecka Im. Julii Józewskiej". 

Dalszy ciąg obrad wypełnił^ wew­
nętrzne sprawy Związku 1 zagadnienia 
aktualne chwili obecnej. 

Usprawnienie działalności 
w ł a d i s q n i l a r n y c h 

W urzędzie wojewódzkim w Łodzi, 
pod przewodnictwem p. nacz. dr. Sala-
ka, przy udziale przedstawicieli władz 
miejskich i administracyjnych odbyła 
się doniosła konferencja w sprawie 
reorganizacji zakresu działania władz 
sanitarnych. 

Jak wiadomo, przy Wydziale Zdro­
wia, Zarządu Miejskiego w Łodzi istnie 
je oddział sanitarny, którego czynności 
zbiegają się w niektórych dziedzinach 

z zakresem fukcyj władz sanitarnych 
administracyjnych. 

Tematem konferencji było uspraw-
z zakresem funkcyj władz sanitarnych 
oraz połączenie ich w jeden wspólny 
urząd, scentralizowany przy Zarządzie 
Miejskim. 

Projekt ten nie został jeszcze osta­
tecznie skonkretyzowany i będzie omó­
wiony na najbliższej konferencji władz 
miejskich i państwowych. (v) 

j nie] rekonstrukcji rządu czeskiego i u-
chodzl za zwolennika Niemiec. 

Wczoraj w nocy doszło na ulicach 
Pragi do burzliwych demonstracy], zor 
ganlzowanych przez grupę faszystów, 
którzy stają się powolnym narzędziem 
w rękach czynników zainteresowanych 
w rozbiciu narodu czeskiego. Demon­
stranci wznosili okrzyki „Heli Hitler" 

W związku z tym komitet Wspól­
noty Narodowe], Jedynego dozwolonego 
przez Niemców stronnictwa czeskjego, 
wydał dziś odezwę, w które] w ostrych 
słowach potępia tego rodzaju akcje i 
zapowiada bezwzględne represje prze­
ciwko mącicielorn konsolidacji narodu 
czeskiego. 

Władze niemieckie wydały zakaz 
wyrobili sprzedaży 1 noszenia odznak 
czeskich o barwach narodowycli z napl 
sem „Za ojczyznę", „Czuwaj" f t. p. 

Wydanie zakazu umotywowano 
względami bezpieczeństwa publicznego. 
Z tych też względów obwieszczenie ino 
wl o zakazie wyrobu, sprzedaży 1 no­
szenia szpilek. 

kino C A S I N O 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

Wielki milionowy film 
odznaczony złotym medalem 

W Ł A D C Z Y N I 
W roli królowe] Wiktorii ANNA NEAOLE 

największa traglczka scen londyńskich 
Dziś o e. 12 1 2 
2 PORANKI 
Ceny od 85 gr-

Na pozostałe seanse od 1.09 zł. 
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Jutro, 'w niedziele, dnia 4 b. m. jako w pierwsza- bolesna 
B, P. 

rocznice śmierci naszej nieodżałowanej 

M a r i i z B r a n d ó w R a b i n o w i c z 
odbędzie sie o godz- 1-ej nabożeństwo 
przyjaciół i znajomych zapraszają 

• n y l e k a r z a 

poświecenie pomnika na cmentarzu starozàkonnych, na które krewnych, 

t e r z a n o t o w a ł : 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Naruto­

wicza­ Nr. 59 otruła się kwasem solnym 38-letnia 
Maria Wiśniewska Desperatkę przewieziono w 
stanie ^rożnym do szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej Przyczyny rozpaczliwego kroku Wiś­
niewskiej na razie nic ustalono. 

• ^ • 
W , Boryszowskiej apreturze* uległ wypad-1 

kowi przy pracy robotnik Henryk Szyndler, zam. I 
przy fabryce przy ulicy Piekarskiej Nr. 27/29. 
Szyndler uległ oparzeniu ciała. W -tanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala Ubezp. Społ. 

* • • 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Borowej 

Nr. 43 poparzoną została podczas wybuchu ben­
zyny 32-letnia Zofia Kwiatkowska, odnosząc ra­
ny twarzy i rąk. Poszkodowanej udzeliło do­
raźnej pomocy pogotowie ratunkowe. 

» 
Na ulicy Południowej przed domem Nr. 77 

znaleziono niemowlę płci męskiej w wieku około 
10 miesięcy. Dziecko przesłano do miejskiego 
domu wychowawczego 
szukiwania. 

za matką wdrożono po-

l Y I ą z i s y n o w i e 

R O M A N ZbÓTOGDRSKI 
SYN FERDYNANDA 1 BARBARY Z RAJZERÓW 

zmarł w kwiecie wieku, przeżywszy lat 22. 
Pogrzeb odbył sie w dniu 2 czerwca b: r. w Włocławku 

Zrozpaczeni 
R o d z i c e , b r a t , n a r z e c z o n a I b r a t o w a 

JSIACYJMO fi.^t 
premiery mocna sztuka Maurycego *» 
„Burmistrz Stylmondu" (dzięki ti**'„, 
aktualnej treści, osnutej na pra 
niu z okresu okupacji niemieckie 

Jutro, w niedziele, dnia 4 b. 
żałobne i odsłonięcie pomnika 

m. odbędzie sie o godz. 12 w nabożeństwo 

b . p . 

na które 

L e o n a L d f f e l h o l z a 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

Ż o n a I c ó r k a 

a z udziałem 
I. Pietraszkiewicza i St. 
głównych 

W niedzielę o godz. 4-ej po P 

M l ZYKA 
TEATR MIEJSKI. 

Przyjęta manifestacyjnie P°^czas^eicr^ ^ 

mu * unitsu v.,iuj>u..j iej w .„JJJICLĘ 
wtórzona będzie dziś, w sobotę, i w J/ r 0 Bcki$ 
godzinie 8.30 wiecz. w reżyserii 

St. ŵUNLĄ 
Józefa Winawera, B. 

Wronckiego « 
oł. 

nie ostatnie już powtórzenie wyborne) 
B. Feketego „Jan . — Ceny najniższe. 

OTWARCIE TEATRU LETNIE 0^'T„if 
miał początkowo zn 8 '" „ii i' 
. Ażeby jednk nprt^^gfi 

Jować się on będzie- * . /jjcjt 
miasta, a to: przy ulicy Piotrkowskie) p»»' 
„Bagatela"). Sezon zainauguruje melodyi^., 
szampańskiego humoru 1 beztroski » ° m 'J' 
zyczna „Domek z kart", która dzięki W ,d» 
lorom muzycznym 1 scenicznym s}aP0vei^'f' 
gier wszystkich teatrów europejskich' 
je Bronisław Dąbrowski. n 

OWCZE00 

Już wkrótce 
Letni, Teatr ten 
w Parku Staszica 

OSTATNIE PRZEDSTWIENIA 
ŹRÓDŁA". 

Zespól Idy Kamińskiej w y s t a * " 8 ^ 
sztukę „Owcze źródło" jeszcze prze* o t 

* ' wieczorowy c u Początek przedstawień 
nie'9-ej min. 15. 

Na ulicy Bohaterskiej Nr. 4 lokatorka tego 
domu 62-lctnia Zofia Kowalska uległa wypadko­
wi, doznając złamania podudzia. Poszkodowaną 
przewieziono karetką pogotowia do szpitala. 

* * 
• 

- Na terenie remizy tramwajowej przy ulicy 
Wietzbowej zatrzymani zostali bracia Stefan 
Józef Mielczarkowie (Podwórzowa 10), podejrza­
ni o kradzież z dachu 20 kg. blachy cynkowej. 

Josek Pinkusiewicz (Warszawa, ul. Fran­
ciszkańska 24) zatrzymany został jako podejrza­
ny o kradzież, dokonaną na szkodę Brylanta, 
właściciela sklepu przy ul. Żeromskiego (róg 
Legjonów). 

Wypadki na Jezdniach 
W dniu wczorajszym wydarzyły sie stosun­

kowo liczniejsze wypadki na jezdniach 
Między innymi poszkodowane zostały rów­

nież dzieci-
Na ul.. B.wezlńskjej przed dpn^ęm^nr,.\k po­

trącona została przez samochód 1r-ieuila .Este­
ra Wajntratrb; zam: przy ul. Brzez#skie1rt7. 

Dziewczynka odniosła złamanie nogi i ręki 
oraz ogólne potłuczenia. 

Lekarz- pogotowia przewiózł poszkodowaną 
do szpitala. Szofer został zatrzymany. 

• . - • .t ... -¡1 ,..'t , ;ctf. r 
Na ul. Łagiewnickiej potrącony został przez 

samochód 6-rletnl Icek Brzustawskl. Lekarz po­
gotowia stwierdził obrażenia kość: nosowej 
oraz potłuczenia, przede wszystkim twarzy. 

Przed posesją urzy ul. Żeromskiego 88 do­
stał się pod wóz konny 52-letni Antoni Ka-
sprzyńskl, zamieszkały w Marysinie III, za­
trudniony na ul. Żeromskiego brukowaniem 
ulicy. 

Lekarz stwierdził liczne obrażenia powierz­
chowne i skierował poszkodowanego po opa­
trzeniu do domu. 

*• 
m 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej I Andrzeja o 
godzinie 10-eJ rano potrącona rostała przez 
samochód 20-letnia Irena Rutkowska, zamiesz­
kała przy ul. Andrzeja 4. 

Uderzona błotnikiem — odniosła młoda 
Rutkowska okaleczenia rąk t twarzy. 

Lekarz opatrzył poszkodowaną na miejscu. 
Kierowcy spisała policja protokół-
Jadący na motocyklu wraz z 11-letnlm sy­

nem Herman Horn. na ul. Pabianickiej zderzył 
s'.e z wozem konnym-

Wskutek wypadku odniósł Horn złamanie 
nogi 1 liczne obrażenia i został odwieziony do 
szpitala św. Józefa. Chłopiec wyszedł z opre-

»c»«aio •»»•••••••»•••»•••••>••••• 
o f i a r n o / C I A , , m o c a j t a u 
morza w0ln05c 51ę u t r w a l i 

.lal"" 
7-BJ ii, lii - i-" , . _ itfS** / 
Dziś po południu tylko raz |e-oen , j^e* 

będzie klasyczna sztuka J . Gordins m 
(Di Szchite). . 

Z KONSERWATORIUM ^ & 0 ^ i 
HELENY K I J E Ń S K I E J - D O B K I E W I ^ 

lutro, dnia 4 czerwca r. b. o g. 12 min. 30 odbędzie sie na cmentarzu żydow­
skim nabożeństwo żałobne i poświęcenie pomnika 

<>p H E R M A N A F A 3 1 A 
na które krewnych, znajomych ' przyjaciół zaprasza 

NOTARIUSZA 
RODZINA. I 

Znaczenie obrony morskiej 
zostało należycie docenione przez społeczeństwo 
Kiedy w końcu ubiegłego stuleciajjrzem 

Hiszpania, po przegranej ze Stanami j by la. 
Zjednoczonymi wojnie, zeszła z rzędu 
wielkiego mocarstwa światowego do po 
ziomu drugorzędnego państwa, -znalazł 
się czło\yjek, który na frontonie Koite-
zów napisał węglem tradycyjne „Mane-
Tekeł-Farśs1'"."'Schwytany i sprowadzo­
n a ^"kÓfifiitfaYttf,1* 'CrSobTIflf Ó^%ezYiał. 

i na morzu. A fakt, że Polska nie 
jak Hiszpania, państwem kolo 

nialnyni, nie ma tu nic do rzeczy. Bo 
wiem nie chodzi o to. czy za morzem 
leża własne kolonie-,-czy też inne kraje 
sprzymierzone lub będące w gospodar 
czym obrocie i z danym paAstwfemvj/-.al.c 
chodzi' o wółna drogę-w świat, -b nlezh 
leżność w wymianie morskiej, o zabfcź 

że jest oficerem marynarki, rannym \V|pieczenie wybrzeży nie drogą bierne 
bitwie morskie! pod Sant-Jago i w ten (obrony; ale ofenzywy strategicznej 
sposób chciał zwrócić parlamentowi u- ( W Polsce skończył się bezpowrotny 
wagę, że zaniedbanie spraw obrony 

W niedzielę, dnia 4-go czerwca, ° ' , Hr-, 
w sali Filharmonii przy ul. N«ruto*' T#JJ 
odbędzie się popis u c , z n ł . o w ? k i „ , „ „ «krzVy Kanser 
Udział biorą "klasy: fortepianowe, «» 
instrumentów dętych, śpiewu solowret! 
strowa, kameralna i kompozycji. v 

wpisy dla niezamożnych uczniów. 

MŁODE , W.LZ.O," t 1 $ Ą 
W sobotę, dnia 3-go b. m. o go?*- l ' 

kalu własnym przy ul. Piotrkowskie! 1 , K 
będzie się, referat p. mgr. A, Bunin8, n.^ctt^ 
Państwa Żydowskiego w nowoczesnei 
hebrajskiej". 

PODWIECZOREK TANECZNA, 
Związek Majstrów przemysłu wiok ^ t 

komunikuje, iż w niedzielę, dnia 4-g° •?' j 
dżinie 17.30 w lokalu Związku przy t5pi«5 
nia- Nr. 4, odbędzie się podwieczc-reK YCJJ 
Do tańca przygrywać będzie orkiestr 
|bezpłMny^ dla. ozłóftków..^zapro«z°ny c n 

Ą 

l-u:a<(CJI s. 
sODCZYT W 

morskiej sprowadziło na kraj nieunik­
nioną klęskę i upadek... 

W Polsce przedrozbiorowej nie prze­
graliśmy wprawdzie wojny morskiej, 
bo... Rzeczypospolita nie posiadała floty 
wojennej. Ale niepowodzenia lądowe, aż 
do rozbioru włącznie, miały iako Jedną 
z niezaprzeczalnych przyczyn właśnie 
brak owei obrony morskiej, brak zabez­
pieczenia polskich interesów nad mo-

okres. gdy „Polak nie wiedział co mo­
rze", a szerokie sfery społeczeństwa 
wiedzą iuż, iż czyn gospodarczy na 
morzu, bez należytego oparcia o morska 
siłę zbrojna, jest tylko ryzykownym 
eksperymentem. Co więcej — rozumieją, 
że marynarki wojenne! nie można bndo-
dać z samych tylko składek społecznych 
a trzeba ją tworzyć planowo, zgodnie 
z ustawą uchwalonego programu. 

W' sobotę', dnia -3-go-"czerwca ^.Y 
wieczorem odbędzie się w W » a , u

d r . M-// 
ulicy Cegielnianej Nr. 14 referat P- &9 t 
bego p. t. „Powietrze, słońce > 

d z i C C k a - KOMUNIKAT. A „ n V H $ 
Popis tańca artystycznego 

równy l jej uczenie 
wyznaczony v it^j na * .ROD'.* na niedziele dnia 4 czerwca br 

w pol. odbędzie się w tymże 
12.45 w pol. w lokalu teatru 

>y j ' Al. K o ś c i N r . 5/ 
zmienionym programem. 

SS» - 0 

Pobil i ciężko męża, 
który nie chciał wrócić... do rozwiedzionej żony 

WPŁATY NA SCIGACZA ŁODZI I WOJ. ŁÓDŹ-

P.K.0.42008 
KINO Dziś 

2 PORANKI 
od 12 i 2 pp. 
Ceny miejsc 

Rozwiedziona żona, rozwiedziona na 
własne żądanie i po kilku latach dążąca 
za wszelką cenę do połączenia się ze 
swym mężem — to pożałowania godna 
sprawa. 

W. takiej roli, oskarżona ponadto o 
groźby karalne, odpowiadała wczoraj 
przed sądem grodzkim wraz ze swym 
przyjacielem i bratem Cypa Zajdler, nie­
gdyś Gestermanowa. 

Oskarżona po kilku latach pożycia 
spowodowała rozwód ze swym mężem i 
wróciła do swego panieńskiego nazwi­
ska. Zamieszkałą z przylaclelem — 
Moszkietn Szranklem i z bratem — Mosz 
kłem Zajdlerem. Rozwiedziony Gestcr-
man ożenił się powtórnie. Dostał nawet 
posag dzięki któremu założył przedsię­
biorstwo I dorobił się. 

Szczególnie ta ostatnia okoliczność 
była sola w oku byłej Gestermanowej. 
Najpierw zażądała od swej następczy-

L||L|LLL!<LLILLLLI!L<LLILLI:iillll!lllllllllllllllllllllllllllllllll 
Najweselsza komedia sezonu 

ni u boku swego byłego męża... „od­
stępnego", potem poczęła mu grozić, że 
go zabije, jeśli jej nie wypłaci jakiegoś 
odszkodowania, wreszcie poprostu do­
magała się, by się z nią znów połączył. 
W akcji tej byli jej pomocni zarówno 
przyjaciel jak i brat. 

We trójkę pobili Gestermana i po-
źgali. W lipcu rb., gdy się taki atak 
powtórzył — złożył Gesterman zamel­
dowanie w policji. 

Cała trójka została pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej. 

Obaj mężczyźni na rozprawę się nie 
stawili i sąd rozpatrywał ich sprawę 
zaocznie, skazując wszystkich po 6 mle 
sięcy więzienia. 

Po wyroku Cypa Zajdler zaatako­
wała obecną Gestermanowa. Za zakłó­
cenie spokoju w sądzie sporządziła jej 

C o d z i e n n e u ż y w a n i e 
b i o l o g i c z n e g o 

zapewnia 
piękną l zdrowa 

Z KLUBU INTELIGENCJI ViJ u.'l5 
Dziś (sobota 3 czerwca) o ? " " , e ! n <>•. h 

nie plenarne członków Klubu, J' 
nla form l zakresu pracy dotyc"-
Z.-u oraz ustalenia wytyczny" 

" d o t y c h - ' ^ V 

na przyszłość- W drugiej części 
batka towarzyska. 

nl» 

N o w e m o r f o r f i ; 
W. Liceum Żeńskim A d e H ^ j e e ' V 

otrzymały C* 
ablturientKi', 

"Kolasie 5 ę 

policja protokół, (1). 

W roi. Ełównych 
BARBARA STANWYCK 
GENE RAYMOND 
ROBERT YOUNO. 

Illiii! 

(Piotrkowska 187) 
rzalości następujące 
Maria, Dąbkowska Irena, -
Kon Chana, Łuczkowska JadJ' 1 *, ; 
Jadwiga, Milczarek Barbara, 5tV\/0rt>v 

Klawir Sylwia, Gibka Jadwiga, 
Aurelia. J 

W Prywatnym Liceum Żeński^ . tj. 
szuńsklej - Zeligmanowej za 
egzaminy dojrzałości, śwladect^ 
otrzymały następujące abituriontK • ^ j . 
Jadwiga, Grynsztajn Maryla, Kr"11 peff 
Milich Guta, Nelkenbaum Helena. ^ 
Maria, Sztarkman Maria, WantyK 

WAŻNE DLA PA?Vsol|ftf 
sposób PrzyJemnego^>va|tje Jedyny ŜUAUU I"*YIfc,,"1

i""łn\v8|,,r, HfB 
dzenia dni upalnych, to rozkosz 
źwiająca wodą na plaży w k"': e|o^' , : |jA' 
wym. Przepiękne kostiumy kaP ^ » 
dzo niskich cenach, produkuje 
Śródmiejska 19. 
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..REPUBLIKA" Nr. 151. Sobota, 3 czerwca 194«) r. 

ijjwlatu łódzkie! 

D Y starosta w Kutnie 
ty ! í y ^ C Z a s o w y starosta powiato­
wi n D u bnie p. Tadeusz Bzyko zo-
Stv n / Z e n iesiony na stanowisko staro-
! b z o w e g o 

h 
w Kutnie 

urzędowanie. 
i z dniem objął 

sty 

się, że w związku 
wyborcze w Wieluniu 

'bo 

\ ( 

t rofe«,^a r.0dowe 5 zgłosiły 

do rady miejskiej w Wielu 
t r° n- N a " — U p o w a n i a ' a m i a n o w i c i e 

^ P r o ^ ^ 0 ' 1 1 3 ^ ^ 0 s i e unieważnienia 
warjzonych wyborów '9 Iw. —""j'vu v 

O c i e n i a j ą c y c h . 
i rozpi-

5 Protesty te zostały prze-
Jz nadzorczych dla rozpo-

r s'ytim, n o c z e ś n i e wstrzymano u-
3 y do c ° W a m e się nowowybranej ra-

£asu rozpatrzenia protestów. 

ig^am ROZGŁOŚNI łódzkiej 
POLSKIEGO RADIA. 

{JS- 35. p. * 3 ' È ° " e r w c a 1939 t. 
SvL^yka - e i ń "Ktc- się w opiekę 

J A K I E Słowację 
Nastroje antyniemieckie wśród Słowaków. — Pogłoski o możli­

wości przyłączenia do Węgier. — Przejrzysta arra Berlina 
W drugi dzień Zielonych Świąt odby 

ły się w Bratisławie i innych miastach 
słowackich demonstracje Niemców za 
przyłączeniem Słowacji do Rzeszy. Wy 
da się to napozór śmieszne. Jak to, za­
pyta niejeden czytelnik, czy Słowacja 
nie jest pod „protektoratem" Niemiec, 
czy Niemcy nie robią w Słowacji tego 
co chcą? Zastanawia również coraz czę 

ściej pojawiająca się w prasie wersja o 
rozmowach w sprawie oddania od nie­
dawna „niepodległej" Słowacji — Wę­
grom. Czy możliwe jest, aby Niemcy zre 
zygnowały ze swych ostatnich zdoby­
czy terytorialnych? 

Po dokładniejszym zapoznaniu się ze 
stanem, jaki się wytworzył w ciągu 0-
statnich tygodni w SłowacM — zrozu-

Cegielniana 27 
Tel.: 112-25. 

Owcze Źródło 
OSTATNIE 5 DNI! 

czele swego doskonałego 
zespołu 

w świetnym widowisku 

Dziś o godz. 4.30 p. p. „DI SZCH1TE". 
Jutro o 4.30 p. p. „OWCZE ŹRÓDŁO' 
= = = = = Ceny zniżone. ========== 

to 
jNik 5

0
5

n ° -7 .oo 

ll̂ nki _ "•25: Audycja dla szkół: Śpiewajmy 

(płyty). 
Muzyka 

Wiadomości z Polski w językach obcych 
n a d a f e „ P o l s k i e R a d i o " 

Polskie Radio obecnie nadaje w g o - 1 angielskim, w czwartek w Języku wlo-
dzinach wieczornych wiadomości z Jskim, w piątek zaś w niemieckim i wę-
Polski w językach obcych — dla słu- 1 gierskim. 

5 , 3 5 - - \ chaczy zagranicznych. Wiadomości z | Audycje te rozpoczynają się stale o 

'»». V^-Iíoe Q l a s z k o ł - 8.10—11.00: Prze--. 
'25 k i - », j Audycja dla szkół: Śpiewajmy 

'1.30. m y c ! * P r°wadzi Tadeusz Mayzner. 
Ih*'* «Ut'., i y k a (P'y'yJ- 11-30—11.57: Audy-

S ^ ^ 3 . P \ b o 5 ° * y ^ ; 
. czasu 1 hejnał z Krakowa. 

Audycja południowa. 13.00—14.00: 
1y " Q a ni u i 0 0 — 1 4 . 5 0 : Muzyka rozrywkowa w 
to J ' U . U t k i e s t r y Rozgłośni Katowickiej pod 
1 K:i ! , ^ Y * s k i e 8 o . 14.50-15.00: Łódzkie wla-
«1« ; Te,, ° W e 1 odczytanie programu. 15.00— 
C*Cł|»e"' W y ° b r a * n i dla dzieci: ..Opowieści 

15 liT s * u c howisko Kazimierza Konnr-
*ltv R 1 6 ° 0 : Muzyka obiadowa w wyk. 

dii"9 R..L * l o * n » Poznańskiej pod dyr. Euge 

w 

(płyty)" 7 5 oo-7!i5: j PoTskY podawane są w języku 
' sk im, niemieckim, węgierskim 

kim. 
Nadawane są one codziennie i roz­

planowane zostały w następujący spo­
sób: w niedzielę, poniedziałek, wtorek, 
środę i sobotę w języku niemieckim 1 

h 
S V I O , 

16.00—16.08: Dziennik popołu 
_ --.20: Wiadomości gospodarcze, 
kronika literacka w oprać, Jana 

16.35—17.00: Recital wiolon-
31 

angiel- godz. 23.05 i trwają do 23.20, z tym że 
i włos- ! pierwsza audycja nadawana jest od 

godz. 23.05 do 23.13. za? następna od 
godz. 23.13 do 23.20, z wyjątkiem 
czwartku, kiedy wiadomości z Polski 
w języku włoskim nadawane są od 
godz. 23.05 do 23.15. 

V.On y ty-"'5 fwa flagujewskiego..Akomp. A 
r l 8 00 T l l a n d (* Łodzi na W.R.P.) 
i, V ś , r,a n«rnisja Nabożeństwa z kościo-l 

, Î ' 'oz* ü l s l a w í Kostki w Łodzi (na wsryst- i 
SNat M . 0 S n i e polskie). Kazanie wygłosi ks. 

>.* : ' : , w ° d a -lVc> lesie zielonym", audycja mu-
°Wna dla młodzieży, w opracowaniu to J* n°-sł 

C l 9 ' l5: V la,domości spo 
J i t f ^ i * d l a P< 

iortowe lokalne. 
-•«uyc)a dla Polaków z zagranicy. 

f.Vgmunt
 2 ) Młodzi idą - pogadanka — wygi. 

|, «1» Kowalski. 3) Wycieczka na Podla-
. . 2 o-00. l> 0 pi r a c- Henryka Ład osza. 
W4"0vv,i;. o l s k a kapela ludowa Feliksa Dzier-

'O.U^.ls! n r a orkiestra Ciro Rimacs (płyty). 
. V-20.35; F r «erwa. 
^•35lNc»rii c l ° i ° d l e r 6 w . Transmisja ze 

Informacyjne: Dziennik !A ! ,in«' W2?*40)- Wiadomości meteorolo-
i ^ T c S o 0 " 1 0 ^ ' , p o r t o w e - N a " p r o 

^2.0o: l r ï e r w a . 
z Międzynarodowej Wy-

B " OrC'-""1 w L i e t f e (Leodium). Wyko-
""^22 u l G » s o n

t r a R a d i o w a ' C h 6 r y p ° d d y r ' 

%°l lveH. e t . e k t y w Pomógł" _ skecz Hen-
tiic^T5S: M«,°'f w °p r a c- W a n d y B°v e-

o l 2yKa taneczna w wyk. Małej Or-
' , z "działem Ireny Carnero, Trój-' P'CciorVczkÓw Radiowych, 

r-23,Q5; wiadomości bletące. 
t neSo v l a t n i e wiadomości dziennika wie-

* 0 , Komunikat meteorologiczny. 

l ' J ! ^ A r D Y C j E ZAGRANICZNE. 
v !^ LONnvi,'' S*tyiiar" _ operetka Zoller*. 

'•^EblOi'L Koncert synłJonłczny. 
• Ł O N ^ N I , ,,Pclluto"_op. Donlzettlego. 

Muzyka taneczna zespołu 

Międzynarodowy konkurs 

N b i e d n 

pomoc 
ieiszym 

Kalendarzyk sportowy 
pod znakiem Jubileuszu ŁKS 

j i .sKaJegda^k sportowy nąAdzień dzi­
siejszy przewiduje następujące impre­

zy: - - 1 ' ' .• '••!» .of« „:„..;,-...,.... 
Piłka nożna. Na boisku ŁKS przy 

Al. Unii od godz. 16-ej turniej jubileu­
szowy ŁKS, o godz. 16-ej mecz: Warta 
— Ut i o godz. 18-ej: Polonia — ŁKS. 

Lekkoatletyka. Na stadionie KP Zje 
dnoczone przy ul. Kilińskiego (róg 
Emilii) od godz. 16-ej: pierwszy dzień 
mistrzostw okręgu dla zawodniczek i 
zawodników kl. A. 

Piłka ręczna. Na boisku ŁKS o g. 
15-ej: szczypiorniak męski: KPW (Po­
znań) — ŁKS. 

Bez niemieckich zawodników 
wystąpi reprezentacja Polski 

w szczyplorniaku 
Katowice, 2 czerwca. 

W składzie reprezentacji Polski na 
sobotni mecz z Węgrami w szczyplor­
niaku zaszła zmiana. Na skutek porozu­
mienia prezesa Śląskiego Okręgowego 
Związku Piłki Ręcznej z Polskim Zwląz 
klem Piłki Ręcznej wycofano z drużyny 
zawodników niemieckich Konieczkę 1 
Duerlga, a na Ich miejsce wstawiono 
Szymochę I Slchera. Jak wiadomo klubv 
niemieckie zgłosiły wystąpienie z PZPR 

Polska odwołuje 
mecz lekkoatletyczny 

z Niemcami 
Polski Związek Lekkoatletyczny wy 

słał w piątek wieczorem pismo do Nie­
mieckiego Związku Lekkoatletycznego 
z zawiadomieniem, że na skutek nieocze 
kiwanych przeszkód technicznych mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Polska — Niemcy, który ralal się odbyć 
w Warszawie w dn. 17 I 18 bm. nie bę­
dzie mógł dojść do skutku. Polski zwią­
zek proponuje przełożenia powyższych 
zawodów na rok przyszły. 

Góra wystąpi 
w reprezentacji Polski 

Warszawa, 2 czerwca 
Jak sie dowiadujemy, prośba znanego piłka­

rza Góry o darowanie mu kary została przez 
władze piłkarskie uwzględniona, wobec czego 
Góra wystąpi na niedzielnym meczu z Szwaj­
carią na pozycji praweco pomocnika. 

Znicz pokonał Wimę 
na mistrzostwach Polski 

w szczyplorniaku 
Wilno, 2 czerwca. r 

W piątek rozpoczęły się w Wilnie mistrzo­
stwa Polski w szczyplorniaku pad. Zawody 
odbywają się w ramach Jubileuszu 10-lecla Wi­
leńskiego Okręgowego Związku Piłki Ręcznej. 
Do Wilna przyjechały na zawody: mistrz War­
szawy — AZS, mistrz Łodzi — Znicz, wice­
mistrz Łodzi — Wlma, mistrz Lwowa — AZS, 
oraz mistrz Wilna — WKS Śmigły. Uroczyste­
go otwarcia zawodów dokonał wojewoda wi­
leński Maruszewskl. Po wstępnych uroczysto­
ściach 1 odegraniu hymnu narodowego rozpo­
częły się właściwe zawody. 

Pierwszego dnia rozegrano dwa mecze* — 
W pierwszym łódzki Znicz pokonało] po ładnej, 
ambitne] i bardzo wyrównane] walce Wimę w 
stosunku 6:5 (4:4). W drugim spotkaniu wat-
szawskl AZS wygrał z lwowskim AZS 10:15 
(8:0). Lwów przegrał tak wysoko ze względu 
na bardzo słabą obronę. 

Pojedynek Baworowskl-Hebda 
został przerwany 

Poznad, 2 czerwca. 
W czwartym dniu mistrzostw tenisowych 

Polski odbywających się w Poznaniu doszło do 
sensacyjnego pojedynku pomiędzy Baworow-
sklm a Hebdą. Pojedynek na razie nie dał wy­
niku 1 po przeszło trzygodzinne] walce spotka­
nie zostało przerwane przy stanie 6:4, 2:6, 7:5, 
6:8, 1:1. Mecz Baworowskiego z Hebdą zo­
stanie dokończony w sobotę. Pod koniec me­
czu Juz o godz- 8 wlecz, obaj zawodnicy byli 
wyraźnie przemęczeni. W czasie gry Hebda 
doznał lekkiego zwichnięcia nogi i grę musiano 
przerwać na kilkanaście minut. Zawodnicy 
zdradzali ogromne zdenerwowanie I na ich ży­
czenie w czasie trwania meczu, az trzykrotnie 
zamieniano sędziów. 

W 2-glm spotkaniu Ignacy Tłoczyilskl wygrał 
ze Spychała 6:1, 6:3, 6:2. 

W grze pojedynczej pad Jadwiga Jędrze­
jowska pokonała Bemównę 6:2, 6:0. 

W grze podwójne] pań siostry Jędrzejow­
skie pokonały parę Popławska — Hojanówna 
6:0, 6:2-

W grze mieszane) para Hojanówna — Ksa­
wery Tłoczydski wygrała z parą Beraówna— 
Konczak 1:6, 6:3, 6.2, a para Siodówna—Spy­
chała wyeliminowała parę Jędrzejowska Zoila 
—Czajkowski 6:3, 7:5. 

W grze pojedyncze] seniorów Foerster od­
niósł zwycięstwo nad Nowakiem 6:1, 6:1-

Lou Nova pokonał Baera 
przez techniczny nokaut 

New York, 2 czerwca. 
W New Yorku odbył się mecz elimi­

nacyjny o mistrzostwo świata między 
Maxem Baerem a Lou Nova. Zwycię­
stwo odniósł w 11-ej rundzie przez 
techniczny nokaut Lou Nova. Meczowi 
przyglądało się 25 tys. osób. 

mierny, że wiadomości te maju cecfry 
prawdopodobieństwa. 

Dlaczego Niemcy słowaccy wysu­
wali żądania aneksji? Gdyż była to oka 
z ja zamanifestowania (pod ochroną woj 
ska niemieckiego) przeciwko Słowa­
kom. Jakkolwiek rząd słowacki z pre­
mierem Tiso i przedstawicielem politycz 
nym Fiihrera w Słowacji. • ministrem 
Diurczańskim na czele zachowuje się 
wobec Niemców z właściwym lenniko­
wi szacunkiem i pokorą, to jednak lud­
ność słowacka odnosi się do „protekto­
rów" zdecydowanie wrogo. 

Przed kilkunastu dniami zdarzył się 
w Słowacji następujący fakt: Do prze­
chodzącego ulica Niemca, noszącego bla 
le pończochy nedszedł Słowak (student) 
1 spollczkował go. W odpowiedzi na to 
Niemiec wyjął rewolwer i wystrzelił. 
Słowak padł trupem na miejscu 'Rum 
zlinczował białonogiego młodzieńca. Nie 
nawlść do Niemców jest powszechna. 

' Niemcy słowaccy żądali aneksji, aby 
... zastraszyć Słowaków i spowodować 
przychylniejszy stosunek do siebie. 

O nastawieniu ludności słowackiej 
do Niemców' mówił zresztą minister go­
spodarstwa Medricki z przedstawiciela­
mi prasy; za swoje enuncjacje zosta i na 
tychmiast aresztowany (z polecenia Ber 
lina) i wypuszczony na wolność dopiero 
po telefonicznej interwencji ks. Tiso u 
kanclerza Hitlera. 

Słowacja nie przynosi Niemcom żad­
nych realnych korzyści. Jedynie stacjo­
nujące tam załogi wojskowe będą miały 
w razie wybuchu konfliktu zbrojnego pe 
wne znaczenie. Utrzymanie jednak ich 
pochłania olbrzymie sumy. tak. że we­
dług zgodnej opinii niemieckich kół woj­
skowych z gen. Metschem na czele, gra 
nie warta jest świeczki. 

Z tego właśnie powodu istnieje moż­
liwość, „tMstaptenia" przez, NJftWfiy 
wacji—-Węgrom, oczywiście wówczas, 
gdy Niemcy będą zupełnie pewne stano 
wiska Węgier w przyszłej wojnie euro­
pejskiej. Poza tym, jak słychać, Niemcy 
żądają za ten prezent całego szeregu 
koncesji gospodarczych wewnątrz Wę­
gier. 

Jeśli ta tranzakcja zostanie przepro­
wadzona, Niemcy odstąpią „niepodle­
głą" republikę słowacką — królestwu 
Węgier. 

Ofiary na FON 
W Dowództwie Okręgu Korpusu nr. IV zło­

żone zostały następujące ofiary na FON: 
1) Uczniowie IV-ej kl. publicznej szkoły 

powszechnej nr. 102 w Łodzi przy rlicy Nowo-
Zarzewskiej 62 — 26 zł. 

2) Cech Rzeźniczo - Piekarski w Zgierzu, 
ul. Dreszera 38 — 1000 zł, — jako 1-sza rata 
na zakup ciężkiego garablnu maszynowego, 
który będzie wręczony'jednemu z oddziałów w 
Zgierzu-

3) Artur Wutke, Łódź, ul. Piotrkowska 157 
— 50 zł. zamiast wieńca na grób ś- p. Dyr. 
Adolfa Leglsa. 

4) Robotnicy Łódzkiej Huty Szklanej „GE-
HA" Łódź, ul. Nowa 24-26 — gotówka 9 zło­
tych, bony 3 proc. Poż. Przeciwlotniczej nomin. 
wart. 1258 zł. 

5) Kolo Młodzieży PPS, Dzielnica Bałuty — 
6.60 zł. 

6) Zarząd Zakładu Położniczo - Ginekolo­
gicznego. Łódź, ul. Sterlinga 13 — 300 zł. 

7) Robotnlcw firmy Karol Rimler — 85.60 
złotych. 

9) Uczeń szkoły powszechnej nr. 35 w Ło­
dzi, ul. Słowiańska 25 Ryszard Baum — 2 mo­
nety po 50 kopiejek i 13 monet srebrnych. 

10) J. Malinicki Łódź, ul Dąbrowskiego 4 — 
500 zł. 

11) Zrzeszenie Pracowników Funduszu Pra­
cy w Warszawie Oddział w Łodzi Poż. Obr-
P-lotn. nom. wart- 1000 zł., 3 obi. C proc Poż. 
Nar. nominalnej wartości — 300 zł. 

12) Robotnicy i pracownicy „Przemysł 
Wstążkowy" A. Rozenfeld, Łódź, ul. Stanisła­
wa 2, jako 9 rata — 42.54 zł. 

13) Zespól Kawalerów Orderu Wojennega 
„Virtuti Militari" Łódź, ul. Strzelecka 2-8 na 
fundusz Obr. Mors. — 80 zł. oraz zebrane na 
tradycyjnym „Jajku" wśród członków na bu­
dowę ścigacza i na Fundusz Obrony Narodo­
wej — 60 zł. 

14) Firma Produkty Chemiczne Alfred 
Wurbs Łódź, ul. Kościuszki 45 — 1515 zł. 

15) Zawadzki Matys Łódź, ul. Śródmiejski 
100 — 6 proc. Poż. Narodową nominalnej wart, 

100 zł. 
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Prawodawstwo 
gospodarcze 

Ostatnie zeszyty ..Dziennika U­
staw" przyniosły serie aktów prawo­
dawczych z dziedziny gospodarczej. Ze­
stawmy je pokoleń 

1. Układ płatniczy iraucusko-pol­
ski. Oparty jest on na zasadach nastę­
pujących: Rząd Polski gwarantuje, że 
zezwolenia transferowe będą wydane 
niezwłocznie dla sum należnych za 
wwóz towarów. Ustalona wartość wwo 
zu francuskiego do Polski wynosić ma 
Su proc. wywozu polskiego do Francji. 
Rząd Polski dołoży •starań by w r. 1939 
zapewnić transier należności finanso­
wych (przeznaczone będą na ten cel co 
najmniej środki w dewizach z bieżące­
go polsko-francuskiego bilansu wypłat). 
Rząd polski będzie mógł odpowiednio 
rozłożyć płatności w czasie. Jako i ależ 
ności finansowe bieżące francuskie uwa 

Kogucia wojna pp. Konótf 
Inspirowane dzienniki i agencje demaskują wzajemnie intencje stron 

Gdyby na wielkiej arenie światowej 
nie działy się wielkie rzeczy i gdyby 
uwaga naszego społeczeństwa nie była 
skoncentrowana na wypadkach history­
cznych, przeżywalibyśmy napewno lo­
kalną sensację w postaci wojny domo­
wej w rodzinie przemysłowców łódz­
kich. Konów. 

Takich historyj rodzinnych, gdzie oj­
ciec prawuje się z synem, jest, oczywi­
ście, więcej, ale w sprawę wplątana jest 
jedna z największych firm przemysło­
wych w Polsce — i to uprawnia nas do 
zabierania głosu w tej sprawie. Jeśli 
radio niemieckie przez wiele dni rekla­
mowało na cały świat upadłość milio-

;t uia mego ""-''„Iß 
przepisami, skull«1*1' 

.roce» 

w swoim czasie urywki z tych artyku- ksa. Wyrok sądu polubownego P1. ,„uj-
lów, stawiających Oskara Kona w świe-! kim zapisie jest dla niego niczr0?' ^ 
tle najgorszym. Kampania wywołała 
poruszenie opinii publicznej i przyspie­
szenie zgłoszenia upadłości ,.Widzewa". 

Pozatym wywołała niesmak. 
Wczoraj znów jedna z agencyj pra­

sowych dostarczyła nam przypuszczal­
nie inspirowanych informacyj, tym ra­
zem przez drugą zainteiesowaną stro­
nę... 

Przytoczymy najpierw treść tych 
informacyj pod smacznym tytułem: 
„Perypetie sądu polubownego Konów 

ły i, zgodnie z 
IIJC W3Ż IlOŚĆ. 

P. Oskar Kon twierdzi, że pi«£ „ir 
przyjęta przez sąd polubowny W jp zgodna z przepisami prawa, 
rzekomo narad, normalnego 
nia... 

Cytujemy teraz nadesłana na%|ii« 
formację dosłownie, jako szcze» 
charakterystyczną: ^ 

„Superarbiter oraz arbiter , i l rj 
Kona przybyli do mieszkania 

Pp. Oskar Kon i Maks Kon prawowa-j Oskara Kona z gotowym w y r o b i 
li się w sądzie polubownym. Wyrok za- J Zaznaczyć należy, że arbiter ^ 

nowej firmy w Łodzi, a stosowało ten'padł na korzyść syna Maksa. Później Kona był wówczas chory i "{L,̂  
chwyt w wojnie psychologicznej z Pol-'ojciec wytoczył sprawę o uchylenie wy- ( przyjmował. Arbitrzy Maksa_K' ^ 

i ską, to jest to w dużej mierze za spra- roku sądu polubownego rzekomo z po-, wiadczyli, że przybyli jedynie 

RNĆ 9amrłn.< arbitra J jM ce być uskutecznione we franeJl przez 
spółki lub firmy francuskie działające 
w Polsce albo spóJki Ino firmy polskie 
..kontrolowane" przez kapitały francus­
kie, a prowadzące przedsiębiorstwo han 
dlowf lub przemysłowe w Polsce — 
dla swoich bieżących potrzeb jaleo to: 
wyplata dywidend; kuponów od obliga-
cyj i ukcyj, normalnych procentów i 
k o s z t ó w : również będzie transferowane 
5()"/h uposażenia netto francuzów w Pol 
sce; także — wydatki polskich studen­
tów we Francji. Warto przytoczyć 
treść doniosłego postanowienia: „Obio 
Wysokie Układające się Strony zgodne 
są co do lego by uznać, że stosowanie 
niniejszych postanowień nie powinno 
prowadzić do ucieczki kapitałów fran­
cuskich zaangażowanych w Polsce". 

2. Rozp. o zasiłkach d!a rodzin o-
sób- odbywającycl: czynu.) służbę woj­
skową. 

W itiFójscowościach od 25 do 5fl tys. 
mieszkańców zasiłki wynoszą dla I oso 
by — !10 gr., dla 2-ch — 13« gr., dla 
3-ch i więcej osób — 150 gr., dziennie. 

3. Rozporządzenia N tekstach jedno 
litych statutu Banku Polskiego ustawy 
0 wypuszczenia biletów skarbowych, 
Merytoryczna treść zmian była tu już 
obszernie omówiona. Rozporządzenie 
porządkuje jedynie formalnie odnośne 
akty .prawodawcze. 

4. Dekret o zmianlg rozp. o osobi­
stych świadczeniach wojennych i rozp. 
wykonawcze. W myśl tego rozp. —| 
osoby posiadająca umiejętność wykony-' 
WANIA czynności zawodowych w prze­
myśle, handlu, rolnictw;,», komunikacji, 
oraz w Innych dziedzinach pracy, mogą' 
cych mieć znaczenie dla obrony Pań­
stwa, podlegają obowiązkowi rejest-a-
cjl, którą w stosunku do poszczegól­
nych k^tegot-yi zarządzała właściwi mi­
nistrowie. Posiadacze w z r I . zarządcy 
instytuc'h organlzacyj. przedsiębiorstw 
1 gospodarstw są obowiązani dostarczyć 
na stosowne wezwanie wszelkich da­
nych niezbędnych dla ustalenia jaki per 
sonel lest zatrudniony i w jakiej liczbie 
jest niezbędny dla zan«\vnlenia prawi­
dłowego funkcjonowania danej placów­
ki, w flżćzspóIiio6ćl rlłti - upewnienia ich 
obecnej i najwyższej zdolności wytwór 
czoj 

5. Rozp. o stemplowaniu obllgacyj 
obcokrajowych. Obligacje obcokrajo 
wych pożyczek premiowych, wypusz-j 
czone przed dniem 1.5 maja 1939 będąj 
mogły być przedmiotem obrotu prawne 

ża się w szczególności: płatności nurją-| w ą t y c h W ó t n ¡ ¿.o.azinnychí które odbi ->odów formalnych* gdyż podobno za- celu, by o coś zapytać arbitra ^ 
sąd polubowny byt nieważny.j,Kona, a gdy w związku z tyi" 

Zapis polubowny Konów stwierdza, że 'przyjął ich, zaczęli oni z miejsca 
„sąd polubowny ma rozstrzygnąć tywać wyrok. .„t«P!l 

h 

'l1 

Q 

i 

jały się fatalnie i od wielu lat ha losach ( pis na sąd polubowny byl, nieważny. j.Kbha, a gdy w związku z tyW fl(j(tf 
„Widzewskiej Manufaktury", nńliono-'' 
wych wierzycieli, tysięcznych rzesz ro­
botniczych i na całym przemyśle włó­
kienniczym. 

Jeśli poruszamy tutaj tę sprawę, to 
nie dlatego, ażeby babrać sic w jej za­
kamarkach. Chodzi nam raczej o unieszko­
dliwienie* piwnych metod, których stoso­
wanie i to publicznie, leży w taktycz­
nych, ale nie w taktownych intencjach 
obu stron. 

Kampania zaczęła się od serii arty­
kułów na łamach jednego z pism, stoj.i-

wszystkie sporne sprawy pomiędzy oj- Arbiter Oskara Kona dosło_v CYNIE ' 
NL6 

cem a synem, a więc sprawy pieniężne'kał sobie uszy i oświadczył.
 ŹC;p„pi 

_1...:: W: l- i..\m lllw 

oraz odnośnie akcji „Widzewa' 
P. Oskar Kon w obecnym swym po­

daniu do sądu państwowego dowodzi, 
że taka redakcja wpisu jest niejasna, nie 
precyzuje dokładnie kompetencyj sądu 

jako naje całej tej czynności, 
nej. 

Nie dość na tym , 
na, I SUPERARBITER po odczytana ^ 

Arbiter M» k J / 

ku" złożyli do wyroku „votum « ą 
i dlatego ]cst nkuvazna. Dalej strony, tum" arbitra Oskara Kona, P ' s z a ^ ' / 
zwolniły sędziów polubownych od pro-' żarn, że powinno być zasadzone $ 
wadzenia protokułów rozpraw oraz od Maksa Kona 250.000 zł.", P° c ; l t W 
uzasadnienia wyroku. Oskar Kon wo-! stępują podpisy zarówno stiP e r 

bec tego nie rozumie z jakiego stosunku'jak i arbitra Maksa Kona. 
cych ideowo doprawdy zdnleka od „Wi-j prawnego I jakiego tytułu zasądzono od, 
dzewskiej Manufaktury". Cytowaliśmy niego cokolwiek bądź na rzecz syna Ma-

gospodarcze - zea!) 
Przemówienie'wicepremiera Kwiatkowskiego na oiwarciu gmachu 

izby Przemysłowo-Handlowej w"Warszawie 
Dnia 3.1 maju odbyło się poświęcenie 

wybudowanej ostatnio drugiej części 
gmachu Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Warszawie. 

W uroczystości tej wzięli udział: 
wicepremier Kwiatkowski, min. przemy 
siu i handlu Roman, poseł litewski Szau 
lis, podsekretarzo stanu: pp. Grody ński, 
Roso I Bobkowski, prezes B.G.K. gen. 
Górecki 1 inni. 

W uroczystości tej wzięła również 

w składzie: pp. prezesa Izby Kurkaus-
kasa 1 sekretarza generalnego Markusa. 

Wstępne przemówienie wygłosił pre 
zes Izby sen. C. Klamer, charakteryzu­
jąc rozwój Izby w pierwszym dziesięcio 
leciu jej istnienia. Następnie prezes Brun 
podkreślił zasługi Izby na polu podnie­
sienia handlu. Na zakończenie wicepre­
mier Kwiatkowski dał wyraz pozytyw­
nej ocenio działalności Izjjy Przemysło­
wo-Handlowej w Warszawie, h nawią­
zując do obecnej sytuacji podkreślił, że 

Jak się okazuje, takiego votufl> 
ratum wogóle nie było i nigdy ». 
ter Oskara Kona nie składał, a 
kiedyś, podczas jednej z dysku s y ' 
mat wyroku, na jednym z ply 
posiedzeń, wysunął propozy^ 5 

tualnej wypłaty Maksowi Kono« •,-
Oskara Kona sumy zł. 250.000 V° J 
runkiem jednoczesnego o p l , c i 

..Widzewskiej Manufaktury" P r Z 

ksa Kona". 
* * * 

Tyle owa agencja inforfflacyJpS 
ibowny między 

-ID-

1 

i 
Ï 

owa 
Sąd polubowny między OJCtA'rbi,(¡í. 

nem składał się z trzech osób-
p. Oskara Kona był p. Fuks P/* m 
bitrem ze strony p. Maksa K° %)'• R 

Ingster Józef. Supcrarbitrcm 
Goldstein Feliks. Jm 

* $ 9 
: Kowna de-,sfery gospodarczo w tym trudnym o k r e - ^ ^ J ^StiluSSSnVkorzy&fi-Jt udział przybyła specjalnie 

legacía Izby Przemysłowo-Handlowej1 sio czasu zdają dobrzo egzamin 

Oczywistą jest rzeczą, 
relacja, którą zacytowaliśmy-. 

Uruchomienie aukcy, w e ł n i a n y c h w Ł o d z 

Zaopatrywanie przemysłu w wełnęj Poznaniu "oraz w Białymstoku. Celem' 
krajową odbywa się głównie w drodze 
sprzedaży jej na aukcjach, gdzie dostaw 
cami mogą być producenci rolni, orga-

usprawnienia obrotu wełną krajową 
przewiduje się zorganizowanie auk:ji 
również w innych miastach. Obecnie 
prowadzono są prace nad utworzeniem 

mza.cje i spółdzielnie rolnicze oraz spół trzeciej aukcji wełnianej w Łodzi, 
dzielnie rolniczo-handlowe, upoważnione Aukcje odbywać się mają kolejno: 
przez ministerstwo rolnictwa i R. R., a w Poznaniu, Białymstoku 1 w Łodzi w 
ponadto firmy handlowe, upoważnione! końcu tych miesięcy, któro poprzedzają 
przez ministerstwo przemysłu i handlu, l okres przydziału kontyngentów wełny 

Aukcje odbywały się dotychczas wl zagranicznej. 

D e f i n i c j a transakeys giełdowych 
Wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu 

W związku z wątpliwościami niektó- dę giełdową do obrotów i notowań, jeżeli 
te zostały stwierdzone kart 

•rk Cii* 
ra Kona, jest niczym innym, ^ w, 
wywołania pewnych nastroje-
według opinii zainteresowanej Ą 
by zaważyć na szalach wy« | i a , ,|; \ 
wiedliwości. Jest to śmieszne- M 
mo jak przy całym swoim 1 

komiczna jest ta kogucia woli" 
na o milionowe wartości. 

if Płatności poda 
w czerwcu b. ï j c c 

W czerwcu płatne sq n a s t i P ^ ci \Ą 
elektrycznej, pobrany przez sPRZCJO d''!(l< 
w czasie od 16 do 31 maja r. b.s " ^ j< 
czerwca — tenie podatek, pobrany V 
1 do 15 czerwca r. b.; i0<^(4i 

do dnia 7 czerwca — P o d a | ° f 1 ^.f 
od uposażeń słuibowych, emeryt"i pft -
dzeń za najemną pracą, wypłać 0 1 1 ' ( / 
bodawcą w maju r. b.; . ' ( I<i 

- 15 czerwca — * n l l c * c t o < j $ 

\ 
K 

\ 

X 

'1/ 
g 

s 

11 (zo I kwarta! r. b.j na podatek obr pf»fP Ą 
ao ale "tylko" leżeli zostaną ostemplowa- rych izb skarbowych, podnoszonymi przy umowy te zostały stwierdzone kartą ' soucści, odpowiadającej p°doik , t i v s r i^ ^ 
n e w c/aslc i w sposób ustalony rozpo- udzielaniu ulg w podatku obrotowym dla umowy, spisaną przez maklera w l o k a l u ^ ^ ^ ^ ^ 0 ^ ff^ 
rządzeniem. Zgłoszenie do ostemplowa-' tranzakcyj giełdowych, jakie tranzakcje i czasie giełdowym (na zebraniu giełdo- j[By po^""^!.^^^ cd J j / f 

nia powinno nastąpić nie pó/niei niż w. należy uważać za giełdowe, mm. skarbu wy ni). 
dni liezr-c od dnia następnego podało poniższe wyjaśnienie: i Jeżeli więc umowa odpowiada tym ciągu ?a 

po wejściu w 
Rozporządzenie 

życie rozporządzenia, 
ustala tekst stempla. 

Jur. 

„Za tranzakcje giełdowe w myśl § 29 warunkom, to okoliczność, czy należność 
rozporządzenia Prezydenta R. P, *, dnia 
28.XII-1924 roku o organizacji giełd w 
brzmieniu ustawy z dn. 18 marca 1935 r. 
uważa się na giełdach towarowych umo­
wy, które zostały zawarte: 

pomiędzy członkami giełdy, członka 

za dostarczony towar została uregulowa­
na w gotówce, jak to przewidziano w 
karcie umowy giełdowej, czy też w spo­
sób odmienny np. w wekslach lub ratach 
nie może odebrać odnośnej tranzakcii 
charakteru tranzakcji giełdowej, skoro 

ubiegły" _ przez " płatników o , c p r ° 
prawidłowych ksiąg handlowych; 

do dnia 25 czerwca — * * X X c £ « ^ & 
na podatek obrotowy za rok 193v g^jr 
podatku przypadającego od "br "'.^IR ., 
w mc In r. b. przez wszystkich Pj . e . fi 
drących prawidłowe księgi hecdl 0 * ' ;tV , 

do dnia 30 czerwca — P^^/t^i^J 
roczne) podatku od nieruchom 0 ^ tt\ei'j U 

mi a uczestnikami giełdy lub uczestnika- taka ewentualność nie jest przewidziana'' ,^ 0 1 1* 
Ponadto płatne są w czerwcu yV' YJ 

lub rozłożone na raty * 

mi giełdy, a które dotyczą wartości do-jw prawie I n-.ści w tym miesiącu oraz •-
płatnicy otrzymali nakazy płatni 
płatności w czerwcu r. b. • puszczonych na danej giełdzie przez ra-
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Jełda pieniężna 
90.GO—90.82—90-38, Berlin 21254— 
"!-01, Gdańsk 1O0.25—99.75, Holan-

285.27 — 283-83, Kopenhaga 111.30 
, J'1.02, Londyn 24.91 - 24 9S — 24-84, 

%\ fi
J«rk 6.81.26 _ 5.32.5 - 6-30 Nowy Jork 

SA, « t>-<tt ósmych — 5.32 sied?m ósmych 

»-,7 •» 14.J4 ~ 14X36, Sztokhoim 128,25— 
Zurych 120.00 - 120.30 -

28.04 — 27.90, rlslsinit: 11-01 -

Ml 

S, IV, '27-93 
wlocl,j, 

Przeciw anarchii na wyższych uczelnia-
Akcja profesorów lwowskich f władz sądowych 

* r L p ° l s k i 
OST •rowieu Ö 

AKCJE-
104-00, imienne 103.00. Węgiel 
80.00, 

-.•\ PROCENTOWE. 
ny w * 5 r z n a 60.50 Inwestycyjna J em. — 

K* «?7s v 8 0 - 7 5 ' Inwestycyjna II em. 78.00 se-
rłoiirt' K o n w e r s y j n a 65 00, Dolarówka 39.25, 
XtoT? . , n a 61.50 — 61.25 ost, 
t^V\l . 6 1 ' ° ° - 59.00 ost, dr., 4 
N ofita' V 57.50-58.50, 4 i pól proc. War-
ity 5 « 5 Proc. Warszawy stare 68-50— 

Warszawy 1933 r. 66.50--66.0i) 

t/Oc'L Proc. Łodzi 1933 r 
l i W Ohr^' 1 9 3 8 r - 6 6 ' 0 0 -
1 % , i 8 c h Pozagieldowych: 3 proc renta 

°_dc'.nki nn i nnn -i — 47.5(1—49.25, 

setki 
i pól 

dr. 
proc. 

Luhlinn i9ìì 
57.75—58.00, 

konwi1" p o 

Q*0 . Ł S y A n a o d c i n k l "° 100 zł. ­ «i 
*%. żyrardów 52. Starachowice ta.m , J 

Warszawa, 2 czerwca, ichli NA niektórych wyższych uczelniach. 
W warszawskich kołach naukowych Wobec powtarzających się wypad-

duże wrażenie wywołała wiadomość o ków skrytobójczych mordów na terenie 
wszczęciu przez grono profesorów wyż- Politechniki Lwowskiej, co wydaje się 
szych uczelni we Lwowie akcji, mającej niebezpiecznym dla dalszego rozwoju 
na celu położenie kresu chroniczne) anar nauki, GRONO profesorów zwróciło się do 

Oświadczenie prof. Kotarbińskiego 
Zrezygnuje z katedry, jeżeli nie będzie położony' 

kret anarchii 
Warszawa, 2 czerwca. I Prof. Kotarbiński napiętnował mord 

Prol. Kotarbiński podczas ostatniego poczym oświadczył ra. ln„ że jeżeli nie 
wykładu na wydziale humanistyki U. J . 1 będzie położony kres dzikim wybrykom 
P. wygłosił przemówienie poświecone na wyższych uczelniach, będzie się soli-
pamięci zamordowanego studenta Poll-' daryzował z prof. Michałowiczem i rów 
techniki Lwowskiej Markusa Landes-' nleż zrezygnuje z katedry 
berga. 

Pań.t jlwowe miały wczoraj tendencję! 
wy>ątkłe— kKlr- hZl(ąiM.em P o ł ó w e k , które zlek-

; Li;F,aró\VL. y ^ y ) n e 0 5 0 ö'°s*y w obu emis-
**u'v \K» o 75 groszy. 

Projekt ustawy o stanie wojennym 
w s e i m o w e j M o m i f l i p r a w n i c z e j 

1 uA c bfai,f n " f W? mí»« n«« ««ceegóinie podi jWlą giełdowego, i i p4i p f 0 c . L * 11 
100 punktów do! 

W ciągu dniało 150: 
rsząwsjfje * 1933 r. o 75 

z 1933 r, podniosły się: 

d»«CV' ^ podniosły sii: o -
¿i'"'U r L° w y»°ki stosunkowo kurs z k°nca' 
(¡J'*!, Pd tego czasu nip notowany. Listy, 
2pk|e °™nlc* notowane były m°c»o. War 
C v ' 'L S boczyły 
> w , ? 1° War 

J ^ ' * ! , Łódzkie > . » « r, j>v 
V ąt«ta| d ° 5 8 ' 8 1 9 3 8 r o k u d o 5 6 

V * d-\ V 8 , a b 0 nrr.zenlule się ceduła glet 
hS- ttii a k ° i i - Wszystkiego notowano trzy 

Us 5 ?°fdzo niski, l«»H uwzględnimy, *e, 
"łi|!y' i«ki i?' 8 P ' 0 5 ' dywidendy, iest najsolid-| 

, y * może, a poza tym, że akcje prze 
V . "ian,n " I oprocentowane, a ostatecznie1 

, m»i» kurs dziś 

NR*! o 5O punktów 
. u u punktów do 80 zł. 

ł<it "k r * * 
H sP°darstwa Krajowego wypłacać be 

V A o wirr I c ! « w e a r, b. dywidendę od akcji 
i 1 J SIM ' ^ u P ° n N 3 ra rok 1938 wyplata 

0 , e od akcji stuzłotowej, 

fuż nie o wie-

Ostrowiec zaś] 

Warszawa, 2 czerwca. 
Dziś sejmowa komisja prawnicza 

pod przewodnictwem po6. Szczepańskie­
go rozpatrzyła rządowy projekt ustawy 
o stanie wojennym. 

Projekt ten postanawia, że Prezy­
dent R. P. zarządza stan wojenny na 
obszarze całego państwa lub jego cze-
ścl na wniosek rady ministrów, uchwa­
lony z inicjatywy ministra spraw woj­
skowych. 

Projekt ten przedstawił pos. Deryng 
na tle odpowiednich przepisów konsty­
tucji, przepisu ustawy o stanie wyjąt­
kowym, oraz innych przepisów praw­
nych, do których projekt ustawy odwo­
łuje się. 

Referent zaznaczył przy tym, że u-
Istawa ta podyktowana iest Interesem 

obrony państwa i potrzeba wzmożonej 
gotowości obrony całego społeczeń­
stwa, wzmożenia dyscypliny społecz­
nej I ograniczenia zwyczajnych swobód 
obywatelskich. 

Projekt ten komisja uchwaliła z sze­
regiem nieznacznych poprawek natury 
redakcyjno - kodyfikacyjnej. 

M. in. wprowadzono poprawkę, mo­
ca której terminy przewidziane dla po­
stępowania doraźnego rozporządzeniem 
Prezydenta R. P. nie zostały uchylone, 
jak to przewidywał projekt rządowy, 
ale dopuszczono nieprzerywanle tych 
terminów tylko w wyjątkowych wy­
padkach, ustalając w ten sposób zasadę, 
że skrócone terminy w postępowaniu 
przed sadami doraźnymi winny być prze 
strzegane. 

Po walce na bagnety 
• H i W C ' 4 ? 1 E L D Y

 ŁÓDZKIEJ. 
¡Suí >nói ríí" ? e l ? r a n i u giełdowym ycVina ­olarówka 40.Í5 — 40X0, Poi 

I^S.SO J ' e m, 77,50­77.25, II­ej emisji 10, " 60.śo 0 a í 0 l , d < » c y i n a 6 Ì 5 0 — °U5\ We-
•ariden ?" 6 0 2 5 ' B a n k Polski 107.00 

, e n 0)a niejednolita. 

S h i * * 
iti. o b r « t 
•»llfjy "W» ton. 

; r̂ownawcze walorów 
Warszawa 2 czerwca. 

ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
19.00 — 19 
Tendencja spokojna.! 

w o j s k a «ii»nfijolsli|p w y c o f a ł y 
Tokio, 2 czerwca. 

(PAT) Donoszą do agencji „Domel" 
zagranicy mongolsko - mandżurskiej; 

że kolumna wojsk japońsko - mandżur­
skich pod dowództwem gen. Ymagattt 
wyparła żołnierzy mongolskich z tery-

M a n d ż u r i i 
pod Balchagal, 

się z t e r y t o r i u m 
torium mandżurskiego 
które okupowali oni od 26 do ?y maja. 

Mongołowie, po ataku na bagnety 
musieli się wycofać w nieładzie, pozo­
stawiwszy na terytorium mandżurskim 
wielu zabitych i rannych. 

"VoLn. b p
e

r * e r n l a . ł o w ' Jak hitlerowcy „likwidują" przeciwników 
B. mfnifltrowie austriaccy oskarżeni o oszustwa 

Dziś Wczo-
ra| 

Przed 
mies. 

Przed 
rokłcii 

76.S0 7 7 — 8 3 — 8 0 — 

60.50 60.50 61,50 64.30 

6 5 — 6 5 — 6 7 — 70-25 

39,25 4 0 — 41.50 

88.S0 57.50 5 6 — 6 5 — 

6 7 — 66.25 67.50 73.50 

3 8 — 57.75 38.50 65.50 

t 0 4 — 106— 1 1 5 — 1 1 8 — 

—»•*— 88,75 7 3 — 

— 6 3 — 50.50 

Wiedeń, 2 czerwca. 
(PAT) Tutejszy „Voelklscher Beo­

bachter" donosi: Były szef prasowy rza 
du Schuschnigga, a następnie przewodni 
czący austriackiej Izby prasowej, Ed­
ward Ludwig, został stawiony przed 

sądem za oszustwa i udział w aferze 
korupcyjnej. 

Razem z nim stawiony będzie przed 
sądem były austriacki minister finansów 
dr. Draxler. Oskażony on jest o oszu 
stwa. 

Ofensywa japońska załamała sie 
Rząd chiński nie opuści Czungking 

J O D A N U BAWEŁNY 
i"'V ÍFTPUA 8

L ° C 0 9 ' 7 0 - czerwiec 8.19, li 
*'?iS ,L°Pad R¿ W f 2 e»Ień 8,27, paźdzler-

K^°RLE ° 7'81' K W L E C L E Ń 7 , 7 8 

¡ Ä a Ä n
L

0 ^ ° 9-40, Hplec. 8.96, paf-j 

U 0i>«d ; 'H < 

8.06, styczeń 8.01, 
85. 

>• L' u 

' C o 5.49, czerwiec 4.97, lipiec 
Wrzesień 4.56, październik 

4 ? e U . i e n 4 ' 4 3 ' styczeń 4.44 
, ~o 0„ ¿*°L kwiecień 4.47, maj 4.48 

th . Llnu C i «fwiec 5.55, 

ISRŁ 5 85 ,- . 
list.' ' \ p i e c S o 2 ' wrzesień 5-62, 

°Pad 5.58 

stycaań 6.51 marzec 

' M t , b 

' í N ^ ' Loen 
styczeń 5.62, ma-

11.57 lipiec 9.85, październik 
"'yczeń 8.94, marzec 8.94, 

Sakellaridis. Lipiec 11.65, 

Czunking, 2 czerwca. 
(PAT) Chińska agencja „Chinese 

Central News" donosi: Po tygodniu nie­
zwykle zaciętych walk w prowincji 
Honan (Chiny Centralne) ofenzywa 
wojsk japońskich podjęta wzdłuż linii 
rzeki Sint-Siang została zatrzymana. — 
Straty sięgają po obu stronach kilku ty­
sięcy zabitych. Obecnie na odcinku 
rzeki Sint-Siang panuje chwilowy spo­
kój. 

Komendant wojskowy Czungklngu 
oświadczył przedstawicielom prasy za­
granicznej, że pomimo ostatnich ata-

Podróż Roosevelta 
wzdłuż wybrzeży Pacyfiku 

Waszyngton, 2 czerwca. 
(PAT) Prezydent Roosevelt odbył 

konferencję z wiceprezydentem Garne-
rem 1 przywódcami wlększośoi w sena­
cie i w izbie reprezentantów. 

Celem tej konferencji było ustalenie 
programu j)rac kongresu pod koniec se­
sji, która prawdopodobnie zostanie zam­
knięta pomiędzy 1 a 15 lipca. 

W końcu czerwca prezydent odbę­
dzie podróż wzdłuż wybrzeży Pacyfiku. 

ków lotniczych samolotów japońskich 
na miasto, Czungklng pozostanie nadal 
siedzibą rządu. 

prok. Sądu Apelacyjnego we L \ v v . - -
dr. Chirowskiego z prośba o podjęcie 
akcji, któraby zabezpieczyła źycłe ludz­
kie' w murach zakładów naukowych-

W odpowiedzi prokurator dr. Chirow 
ski oświadczył, że przedłoży wjafffcorp, 
sądowym wnioski które uznaje za pro­
wadzące do tego celu. Równocześnie 
prok. dr. Chlrowski, dodał, że jakaś ak­
cja ze strony profesorów mogłaby 
może przyczynić do skutecznego uzdro­
wienia stosunków. 

Profesorowie wyższych uczelni lwów 
skich uznali konieczność podjęcia takiej 
akcji we własnym zakresie, niezależnie 
od władz sądowych, tym bardziej, że o-
ninia publiczna zaczyna winę za rozpacz 
liwy stan rzeczy na wyższych uczel­
niach składać na grono profesorskie, re­
agujące stosunkowo słabo. 

Profesorowie lwowscv — Jak sły­
c h a ć - - zwrócili się już w tej sprawie 
do swoich kolegów warszawskich. 

Wraszawa, 2 czerwca. 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo­

litej przyjął dziś popołudniu pana mini­
stra WR. i OP. prof. W. Świętostaw-
skiego. 

Dział oficjalny ŁOZPW 
Komunikat Zarządu Nr. 19 

z dnia 1 czerwca 1939 roku 
1- Wzywa sic nliej podane kluby do uregu­

lowania należności na rzecz KP zjednoczone: 
RKS TUK-Ł6d* — ll 11.40 tytułem 50 proc-
deficytu z zawodów mistrzowskich ki. B roze­
branych w dniu 18. 7. 1937 r.. ŁZTSG Bar-
Kochba — zł. 10.12 tytułem 50 proc- zysku z 
zawodów mistrz- kl- B rozegranych «r dniu 18, 
5. 1938 r., oraz tenże klub do uregulowania 50 
proc. deficytu z zawodów mistrzowskich kl. B 
rozegranych w dniu 20 kwietnia 1937 roku. 

Wzywa sie do uregulowania należności na 
rzecz TS Krusche-Ender - Pab. następujące 
kluby: 

a) SKS — Sieradz zl. 27.60, tytułem zwrotu 
kosztów poniesionych w związku i organiza­
cją zawodów mistrzowskich wyznaczonych w 
dniu 18 maja rb-, na które drużyna SKS—Sie­
radz nie stawiła się: 

b) ŹKS-Makabl. Pabianice — zł- 27.50 ty­
tułem zwrotu kosztów poniesionych w związku 
z organizacją zawodów' mistrzowskich wyzna­
czonych na dzień 18 maja 1939 roku, na które 
drużyna ŻKS — MakabI nie stawiła s'ę. 

Wzywa się Organizację Młodzieży Pracują­
cej — Zd. Wola do uregulowania na rzecz Ż. S-
S. Q. Zd. Wola 50 proc deficytu z zawodów 
mistrzowskich rozegranych w dniu 20 11. 5938 
roku. 

Termin uregulowania powyższych należno­
ści — 7 dni pod rygorem automatycznego za­
wieszenia. 

Wobec nieuregulowania należności na rzecz 
SS Przybylowlanka — Zgierz zawiozą się -w 
czynnościach SKS—Ozorków, Zawody mi­
strzowskie rozegrane przez SKS—Ozorków, 
weryfikowane będą walcowerem d'.a przeciw­
ników. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Obroty na giełdzie warszawskiej 
wzrosły w r. 1938 o 53,3 milionów złotych 

Jak wynika ze świeżo wydanego sprawozda­
nia warszawskiej giełdy pieniężne) z działalności 
a* rok 1938, rynek giełdowy w okresie sprawo­
zdawczym kształtował się pod znakiem dwukrot­
nych wstrząsów, jakie miały miejsce na skutek 
ssanych wydarzeń politycznych, raz w marcu, 
oraz drugi raz we wrześniu. 

Sprawozdanie podkreśla, iż początek roku 
sprawozdawczego cechowała tendencja na ogól 
zwyżkowa, rozwój kursów zapowiada! ale lak 
najpomyślniej, obroty zaś stale się wzmagały, do­
chodząc w marcu do sumy 56 miln. zł. (w styczniu 
44,5 miln. złotych), gdy w kwietniu spadają do 
42 9 miln. zl. Dalej we wrześniu obroty wynoszą 
znowu przeszło 49 miln. zl., aby w październiku 
spaść do 47,7 mim. zł,, w listopadzie do 39,2 
miln. al., w grudniu zaś do 38,7 miln. zł. 

Jeśli chodzi o wpływ wzmiankowanych wy­
padków politycznych na kursy poszczególnych 
papierów, to należy stwlerdclć, że kursy te były 
dość odporne i nie uległy większym zmianom w 
kierunku zniżkowym, ujemny przeto wpływ wy-
darzeń międzynarodowych określić należy jako j spółek akcyjnych przez zwolnienie od 
zahamowanie rozwoju kursów. Te uwagi ogólne 
dotyczą głównie papierów o stałym oprocento­
waniu, bowiem rynek papierów dywidendowych 

rkazuje inne ukształtowanie w zależności od (sprzyjałyby dalszemu rozwcjoví ^'-ro'''.- -
odmlennych czynników, wpływających na jego ceraz większej poprawie I-iitsów, jjdvliv ni" Ir-.-M 
rozwój. jęcy niemal przez cały rok stan ogólnej nj: psw 

W zestawieniu z rokiem poprzednim, obroty ności politycznej. (Is.) 
ogółem w roku 1938 wzrosty o sumę 53,3 miln. zł. 

osiągając sumę 549,4 miln. zl. 
Na rynku papierów procentowych warunki 

roku ubiegłego odbity się ujemnie, Jeśli chodzi 
o obroty tymi papleramii wyniosły one w roku 
sprawozdawczym 93,2 miln zł, w porównaniu z 
sumą 95,1 miln zl. w roku poprzednim, a więc 
zmniejszyły się blisko o 2 miln zł. Zmniejszenie 
się obrotów nie odbiło się jednak ujemnie na roz­
woju kursów poszczególnych papierów, które w 
większości wypadków wykazują w końcu roku 
poprawą i są wyższe od kursów na początku roku. 

W dziale papierów dywidendowych obroty 
w roku sprawozdawczym wzrosły o przeszło 
3 miln. zl. i wyniosły 16,6 miln. zl., gdy w roku 
poprzednim osiągnęły 13,5 miln. złotych. 

Ogólna poprawa gospodarcza w dziedzinie 
przemysłowej oraz podjęcie przez spółki akcyjne 
wypłacania wyższych dywidend przyczyniły się 
w znacznym stopniu do ożywienia obrotów i po­
prawy kursów większości papierów dywidendo­
wych. Korzystny wpływ wywarło również znie­
sienie podwójnego opodatkowania dochodów 

akcyjnych przez zwolnienie r d pfdsilkii 
dochodowego zysków, otrzymywanych tytułem 
dywidendy. Można śmiało twicr:M', >r c ó l n e 
warunki gospodarczo w roku :-:rnvo-.-t-M\--.7y;n 
sprzyjałyby dalsrem;i 

http://66.50--66.0i
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rafinowany jadalny (amerykański), rzepakowy 
gepakowy techniczny, lniany oraz MAKUCHY mjgiZZ. 

p i i k m i é c e r y ! 

przy pomjyui} 

k m n u 

C u k u t o t r 

H I S Z P A N I A 
BARCELONA, WALENCJA, MADRYT, 

SEWILLA, TOLEDO. 
oryginalne zdjęcia z szeregu miast hiszpań­
skich, któie byty ostatnio terenem krwawych 
walk bratobójczych wyświetla dziś i dni na­

stępnych 
„ F O T O P L A S T I K Ó W " 

ul. MONIUSZKI 2. 
\ Wstęp 25 gr., młodzież szkolna 15 gr. — Czyn-
J ny cały dzień bez przerwy. 

POKOST PODŁOGOWY I MALARSKI 
(I i II GATUNEK — 

Zioła „ASMIDAR" pakowane w 
specjalnych torebkach, w cenie 25 
groszy, dostępne są dla wszystkich 
cierpiących na obstrukcję. Przeczysz 
czające zioła „ASMIDAR"' działają 
łagodnie i uspokajająco. 

?,ZENIT" GAŚNICE płynowe przepiso-,— 
we dla OPL oraz przemysł.. pierw-|m 
szorzędnej jakości po cenach fabr. po­
leca M. L. Bocian, Ł., Piotrk. 29, tel, 
166-27. Poszukiwani przedst. rejonowi 
w xałcj Polsce. 

POKÓJ z winda, centralnym °«, piotr 
nlem, ładnie umeblowany p r " d|a pj 
kowskiej 56 m. 7 do wynajęci" 0i 
jedyńczego pana. Oglądać •««' V 
— 1 pp. i od 3—6 pp. _—-— T̂Óî } 
ŁADNY pokój z wszelkimi W|»^| 
do wynajęcia. PiotrkowsKjjJjĵ TJ 

Z POWODU wyjazdu różne meble do 
sprzedania. Od 10—12 i 2—5-ej. Ce 
g'i-lniana 82, m. 30. 
RESZTKI, nowości sezonowe, na suk­
nie, komplety, bieliznę, tanio. Piotr-
kowska 69, m. 7. _ _ 
„SIGNORINA" bluzeczki trykotowe, 
bielizna damska, męska i dziecinna. 
Sprzedaż detaliczna w fabryce Zacho-
flni'i fift 
POŃCZOCHY, skarpetki, po cenach czynny od 1 czerwca. Licz" ^ 
konkurencyjnych, specjalny dział z ściśle ograniczona. Informal 
małymi skazkami, poleca 13. Fuksowa, 122-43, od 12—2 pp. "^W\ 

f I l e t n i s K ^ J 

DO SPRZEDANIA natychniia*' g|e* 
CELE. Wiadomość Łódź. " u , ^ -

nicka Nr. 136. t e l e L ^ n ^ 0 " 
GŁOWNO (Stary-WarchalóW) ndbvrft 
nat dla dzieci Głogowskie! * djl£ 

Kilińskiego 87, m. 18. 

L o k a l e 

ŁADNY pokój z wygodami oddam za­
raz 1—2 panów, ewentualnie małżeń­
stwu. Narutowicza 11, 11-ie piętro, m 26. 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 pokoje z 
kuchnia z wszelkimi wygodami. Wól­
czańska 97. Wiadomość u dozorcy. 

i-i. 1,1, KIU li. —. PM- . „ |\"' 
WŁODZIMIERZÓW Uczniów^,,,}:!' 
nie Letnie Dokt. W. Falle». 
Pomorska 91 tel. 260-97.. RABKA. Pensjonat dla d * i e C I Rod$ 
dzieży „Swoboda" tel. 370- J c Ci OP 
dbający o zdrowie swych opa­
dają je tylko pod troskiw* oj(j> 
Heleny Baunmarten_^_§lB!^^\o^: 
MUSZYNA. K o m f o r t o w y ^ « 
„Widoczna", pięknie P ° , 0 * ° , bl«ft 
łazienek. Wszystkie P ° k o J e

r z n e . *^ 
ciepłą — zimną wodą, s,0%enji2!^) 
konami. Informacie* Zaj^22--r*^i *!'.. 
TEODORY. W pięknie po 'o^ o J j » 
jeszcze 2 mieszkania o duży wm 

W 
3-POKOJOWE mieszkanie w nowym l u . — - n . . n l Ä . a 

domu z wygodami do wynajęcia. Ma- nych werandach do oddań ^, 
gistracka 4, m. 3 u Gorzkiewicza. P'afo Ping-non* na n i l e l * ^ ^ 

^zy^iPtODzlMIERZÖW ^ f f i i g 
4 minuty od. ̂ L ^ n f t Ì S U J 

PRZYJMĘ jedną osobę 
letnie z całodziennym 
Różyce (st. Żakowice) 
stacji. Tele». 179-29. 

Dr-

med. WOŁKOWYSKI 
pec. cbor. wenerycznych, seksualnych 

1 skórnych 
tele! 
23802 

przyim od 8—12 I od 5—9 
ti : ne ti z. f Święta od 9—1. 

Cegielniana 11 

Dr. MED: 

b. B E R M A N 
Spec. chor, wenerycznych, skórnych 

I seksualnych 

O g i e l n i a n a 15 
przyjm od 8—11 i od 5 - 8 w. 

Prywatna Przychodnia 
WENERObOGICZNA 
chor. skórne i weneryczne 

czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedz. od 9—1-

Panie przyjmuje kobieta-lekarz 

PIOTRKOWSKA 161. 
PORADA 3 ZŁ. 

Wikt wykwintny. T. "¿77-24. 
i 3—5. 
PENSJONAT „Europa" 'W .„ 
willa Karola Jeskicgo, d o i " . , , iy . 
do stacji Justynów — i " z C Z i 

ny niskie- "yf^Ą 
RUDA PABJANICKA. LetnLS

fl0i6M 
w lesie sosnowym. ElektryW" m 
142-54. mĆM 
GŁOWNO. Pensjonat dla d z " ^ m 
dzieży Szefnerowej czyn"* iuffi, 
czerwca. Lasy. Rzeka. " ° „ ' n afji 
tor 1 freblanka. Zgł. Swf^fld 
chowa Narutowicza 43, w 1' 
miejscu Lemańskich 20. — u ^ ' 1 * 
„CZERWONY DWOREK". J n y . fi 
Góra-Stróżew. R, R o t f ^ c t y 
pewnia doskonale wakacje jsCu j 
młodzieży. Informacje na nu y< 
tel. 160-81. -Jp^ 
WŁODZIMIERZÓW Pensjo" v t «5 
ta" dla młodzieży < ^ n j $ 

3 zł. 25. Zarząd: 

D' Reichet 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
POŁUDNIOWA 28. Teł. 201-93 

przyjrmiie od 8—11 rano I od 5—8 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiüiiiiii «iiiiiiiiniiiii.»i;i 

DR. MED 

P . K O T 0 K 
ordynuje 

na Wiśniowej Górze 
wilia Aglńsklego 

(przy lesie) tel. 43. 

Dr. Róż a ner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór 

nych I seksualnych 

Narutowicza 9. 128-98. 

Przvimule od 9-1 I od 5 -9 w. 

dostarcza WODĘ SODOWA. 
LEMONIADĘ. U 
ORANŻADĘ I \ J ) ąj| 
oraz 

do domów prywatnych Ceny niskie! 
PASY OCHRONNE 

3OTAUBN" ItEL 1 9 0 - 4 8 
Piotrkowska 60. I R - F R I E D W A L D 
^ ^ — - g ^ l PIŁSUDSKIEGO 69. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wazelkii-
reperaoje ul. 6 - g o Sierpnia 7 6 

m. 1 6 , III p . 

PODWÓ1NY pokój oraz pojedynczy 
umeblowany. Wejście z korytarza do 
wynajęcia zaraz. Wiadomość. Piotr 
kowska 56, m. 57. 
POKÓJ umeblowany niekrępujący od-
najme . Sienkiewicza 39, mieszk. 36, 
drugie piętro. 

tlnilffuiax 
WIELU ZMARTWIEŃ 

UŻYWAJĄC 
BEZWZGLĘDNIE 

PEWNYCH 

DROBNE ogłoszenia « . 
sa najlepszym i najtańszy'1' 
zetknięcia zainteresowana Jgt» ^ 
Kto chce: 1) znaleźć lokator- „i*,* 
lokatora. 2) znaleźć m i e s V M 
pojedynczy pokój. 3) sprze f„. f 
chomość lub rzecz, 4) k " p „ 0 s » % 
wiek okazyjnie. 5) dostaj ^ j l ' 
wyszukać pracownika -
drobne ogłoszenie do_^JiS>-^ 1 

4) Vfrf/ 

UNIEWAŻNIA sle ^iT^M 
zł. 80.-. płatny 20.5. I C ^ I 
J. Hamer. Łódź, na 
Kredyt. Właścicieli Nien' 
Piotrkowska 39. 

ud'-

SURA CHĘCIŃSKA 
zgubiła dowód osohjstv 

Piera 

WSPÓLNIKA Izraelitę k ^ P r " L y. 
Kapitał od 2.000 ^ J ^ i 
przedsiębiorstwo. —Jj, ^ j f l 
ZAGINĘŁY 3 weksle P° 0»^/ 
15.7, 15.8, 15.9, wyst. ^ e f l 

Gdańska 23, zlec. J- r " ' 
nia sie. — — . 
BUCHALTER-bilansista ^ 
dzin wolnych. Dzwonie 
12—14. 

y 

, o. it. M Hndrlnv Drzvlec Redatteli od «odz. 17 do 1». — Telclony: AdmWstracUł 122-U. Redakcja: Sekretariat Redakcłl 127;^; lt$4^0 

f Ä ' u l t Ä Ä . J A w: ?n-io:Gd0z1alnspoPnoyÄ KWreSftt n o c * 136-43. Tłoczni. - I M Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

* Łodzi RŁ 4.—. za odnoszenie do domu 
<i« ir. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
* Polsce si 5 — . ..Reoubllku" J J 2 i -
ore-sł" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł 7.— miesieczłiie 
Konto rozrachunkowe Lód* I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szps»'.t po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 fr. za wiersz mm Ni, 
stronie 1 — cl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - , Drobne za słowo 15 gr najmriei 
sL J.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr, najmniej zł. 1.20. dpisowe w tekście redakcyj. 
nym cl. 3 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe-
aryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę! Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwsrfĄi** 
o Ile wniesione będą najpóźniej ^Sftt' 
tygodnia od ukazania sis P|e;M*»1'1. 
ogłoszenia lub niezwłocznie P" "ie| f. 
s!e druziego % rzędu ogioszenla ^ 
mej treści co pierwsze. — Omy„*\otŹg 

• zasadniczo nie zmieniają 
I nla nie upoważniała do żądania ^ii. 
• zapłaty lub powtórzenia 

RI-
L 
Łosic 
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Mateusz Rosner. l inKTORZY tekslu redakcyjnego: na słr I. 2, 3. 4 i U - Antoni Weiss, na stn 5. 6 I 7 - Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - Szymon Gl-lck. na str-10 - Malciisz Rosner. Reda , .*"Jck -SnwŜ Ŝ̂ ŷ sIroii ..^publiki" - Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" - Edmund Bartoszek;. oapow-edzlalny za ogłoszeń^a reWąmy 
os cw Wszyscy zamieszkali w Łodzt WYDAWCA: Wydawnictwo '..Republika" Sp. s ogr. odp. - Odbito w drukarni własnej. Łódź. ul. P.otikow 


